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że w tój cyfrze blisko cztery miliony opozycyj- 
nych głosów wynoszącój, mała tylko cząstka ma 
znaczenie rewolucyjne, lecz że dalszy jój wzrost 


zawarły inne dzienniki i otwierając im sze- 
regi mieszczaństwa, nie oddały im nałup głó- 
wnego korpusu demokracyi umiarkowanej. ściśle od postępowania rządu zależeć będzie. Je- 
Wprawdzie dzienniki te spostrzegły się, icałe- | żeli cesarstwo śmiało wstąpi na drogę liberalaą. 
mi siłami chcą teraz, o ile się da, jeszcze urato- |trakcya rewolucyjna zupełaie rozbrojoną i zbezai- 
wać niektórych kandydatów, których same do |loną zostanie; ale, je eli rząd będzie pi e 
wody wrzuciły, ale kto wie, czy nie będzie | choia? statu guo utrzymać, lab co gorsza w. rest. 


5 cyjaym postępować kierunku, w takim razie wy- 
Y | za późno. Lud jest wszechwładnym, te pewna, bać liberalni, nie widząc lnnogó"pooktu "wyj: 


ale tak jak każdy panujący ma swoich | ścia łatwo przejść mogą do radykalnego oboza, 
dworzan i pochlebców, którzy zamiast mó-|i niebezpieczoą katastrofę wywołać. 
wić surową prawdę, której on więcej od ka-| W rządzie żadaa dotychczas nie zapadła decy- 
żd onarchy potrzebuje, wyzyskują jego |*72: znak to zły, bo pokazuje wachanie się i nio- 
dego. y P Je WY 7 ją m pewność. Rezultat wyborów dotychczasowych prze- 
nieświadomość, głaszczą przesądy, podbu-|rązjł wiela najszczerszych przyjaciół cesarstwa — 
dzają namiętności, a to w celu jedynym|owa cyfra ogromna opozycyjnych głosów otwo- 
uzyskania nie jego szacunku, ale chwilowych |rsyła naraz oczy najbardzićj uprzedzonym, i dała 
względów. Nie zazdrości im p. Guóroult wae phi lgpiyctońye pindy, PARTII a 
: Na: SH | rainy, z sobą w najwyższ ye 
tych wyścigów m: el = sferach; Cesarz nie okazuje fin prawdzie chę- 
tylko, że na to, aby tak wybornie lud Ilu-|ipym do pójścia tą drogą, jaką mau doradza p. 
dzi ocenić, potrzebował przepaść w wybo- | Persigny, ale i radom liberalnym ks. Napoleona 
rach. zatwierdzenia swego odmawia. Nawet w kwestyi 
Nie pocieszający wszakże stawia on horo- c abo dA s. Pn R Tosia 
„98, erwca ; 
skop dla powtórnych wyborów, które się jutro okiciać łatwo przewidzieć, że wybory dopełniają- 
k d , y 
odbywać mają w okręgach, gdzie żaden] eo obecnój sytuacyi nie zmodyfikują sianowezo, i 
kandydat nie otrzymał bezwzględnej wię- prawdopodobnićj na niekorzyść rządu wypadną. 
kszości głosów. Wiadomo, że w Paryżu tył-| Na teraz więc zasada statu quo wzięła górę, 
ko w czterech okręgach wyborczych wy- |iakkolwiek org AN i taah pė am oe wrin 
P ag! wDpr:. Z 
brano deputowany ch. „ Walka WŁGŚ między Ga postanowił ani Sdzcwdh systemu nie 
radykalistami i liberalistami rozpocznie się | zmieniać, ale iść niezachwianie dotychczasową 
na nówo.. Zobaczymy, czy lud nasłuchawszy | drogą. Jeżeliby okazało się to prawdziwem, to 
się pochlebców do woli, zechce dać ucho |niedługo z pe + ways óm A tym fedenio 
iczay w poli zagranicznćj, ! a 
snrowym prawdom, bo przyznać należy, że E jra, s1 desirak arok. IDO) żachwiany 
mu ich w. ostatnich dniach nie szezędzono, wewnątrz podnieśćby mogło. 
i to szezególniej w dziennikach, które naj-| © usnoięciu p. Rouher nie ma dziś całkiem mo- 
więcej w Paryżu zwykł czytać. Organa bowiem | wy. Zręczny ten mąż stanu taką dziś przybrał 
rządowe zadowolone zdają się być z- wy- postani że aa TS p - =: etc 
padku wyborów; więcej się podobno ucieszy- | dro84, czy wsląp! na drogę parame l u ] 
İy a. pomadki opozyoyi liberalnej, niż zaewo |, Oa ach a sisao ioko ąda GIT, 
żyły. ÉA a P ak radykalistów. od-| vierem wskazują, „że ten ostatni w danym razie 
Daa niet ył mr wygody [do gaęsnai.milieyalod oli poka m 0 
> ymptomat | stanie. 
spółeczny. Zawsze więc ów stan zed któ.| W otoczeniu najbliższem Cesarza, p. Rouher ma 
ry nigdy ani trwałości ani spokoju ani swo- | wielu bardzo przeciwników, sle umiał sobic za 
body nie. rokuje, zawsze rząd od spółeczno- | tę wsz kie ta odc kl gn wpływów, że 
ści oddzielony, inne mający warunki i inte- 70 dzitacy! WYDANE WI 
y: Jący warunki 1 inte-| Co do agitacyi wyborezćj powiemy tylko, że 
resa, a tem samem anormalny, bo rząd wi: |jeżeli z jdnój strony silny objawił się prąd w kie- 
nien być tylko władzy spółecznej wyrazem, | ruuku opozycyi konstytacyjnėj, i gorliwe starania, 
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prowadzić; to za to z drugićj strony opozycya 
Paryż 1 czerwca. 


Od chwili, jak znanym jest wypadek wy- 
borów do Ciała prawodawczego, dzienniki 
francuskie nie przestały rozbierać i zasta- 
nawiać się nad przyczynami, 
wadziły, zwłaszcza wypadek: niespodziewany 


tem bez winy ani rząd, ani opozycya. Wy- 
dość bezstronnie 


które ; postacie ariaa przypominały 
rykady. Owym żywiołem 
he zy p. Gućroulta jest emigracya. Nie by- 
: y oma wszakże wywołała tego ruchu ani 

oszła do tego rezultatu, gdyby jej w po- 
moc nie przyszły były dzienniki. 

Na Ay tego ruchu — pisze Gućroult w Opinion 

Ionóle z 31 maja — stanęły naturalnie dzienniki 

emigracyjne, łe Réveil (Obudzenie) i le Rappel 
(Pobudka), przypomnienie wszystkich krzywd, o- 
budzenie wszystkich nienawiści. W° liczbie nie. 
szozęść, jakie rodzi emigracya, ma ona przedewszy. 
Btkiem dar przerywania wyrobu idei, i pozostawia- 
nia swych ofiar przykutych do fatalaej daty. Wy- 
śmiewano się bardzo z postaci margrabiego de 
la Seiglióre, i z fryzury emigrantów z 1790 r., 
którzy w r. 1815 w fargonach Bprzymierzeńców 
przywieźli z sobą wszystkie przesąądy dawnego 
rządu. Rzeczpospolita niestety mie wydała gor- 
szych emigrantów, niż monarchia. 
ś Ma ona swych woltyżerów, co uspąwszy naza- 
jutrz po Zgim grudnia 1851, przebudzają się w 
1869, nie wziąwszy udziała w niczemkolwiek, c» 
się stało od owego czasu, a sądzą w najlepszej wie- 
rze, że o sto łokci są wyższymi od nas wyró- 
dnych Francuzów, cośmy się nie wstydzili pozo- 
stać we Fraucyi, mówić, pisać, walczyć, domagać 
się w pośród tysiąca niebezpieczeństw i tysiąca 
tradaości utraconej wolności, podczas gdy nasi 
wzniośli wspólrodacy, dobrowolai wygnańcy, ogra- 
niczali się na obrzucanin nas pogardą, a obawia- 
li się skaląć swej patryotycznej czystości, stawia- 
Jąc nogę na ojczystej ziemi. 

„Jakże iść w zapasy ż ludźmi, ofiarami bardziej 
widocznemi ruchu, eo nas zgniótł wszystkich; któ- 
rzy mie zdziaławszy nie od ośmnastu lat, nie 
popełnili błędów, i są nietykalni; którzy zresztą 
mają programat prosty, jasny, przystępny wszy- 
stkim pojęcióm, i dla wszystkich namiętności: nie- 
nawidzić, niecierpieć, obalić? Programata można 
dyskutować, idee można zaprzeczyć; lecz wziąść 
pochodnię i podpalić dom, cóż prostszego, cóż 
wego dla namiętności, która się tylko 
ogląda? nienawiścią kieruje, a na jutro się nie 


M wa obraz skreśla p. Gućroult, którego 
= to w natyzm pomawiać nie można, i czy- 
A R; Ptnion Nationale, dzienniku, który 
Pintó wsze wysilał w obronie Hugonów, 
w itd. zgoła emigrantów londyńskich. 

e namiętności wsteczne — pisze dalej — 


eczt 
innych czasów, byłyby prawdo- 


radykalna śmielszy i bardzićj stanowczy charak- 
ter przybrała. Mowy na zgromadzeniach publiez- 
nych odznaczają się wielką gwałtownością, zgro: 
madzenia zaś same wielkim duchem nietolerancyi 
dla przeciwnych opinij. Głosy tak się ważą, że 
niepodobna dziś przewidzieć, którzy z kandyda- 
tów odniosą zwycięstwo: Rochefort między klasą 
roboczą 0óraz więećj żnajduje zwolenników; Fá- 
vró' dla nich jest tylkó wielkim mowcą, ale mu 
zarzucają, że do opózycyi konstytucyjnćj należy, 


<i- Cała prasa w tój chwili zajęta jest roztrzą- 
saniem znaczenia ostatnich wyborów. Le Peuple, 
dający niejako ton wszystkim półarzędowym dzien. 
nikom, utrzymuje stanowczo, że wybory podzieli- 
ły Franeyą na dwa obozy: rządowy i rewolucyj- |a óni ©żego innego pragną. Czas pięknych słó- 
ny, i cieszy się wielce z tego rezultatu, wnosi bo- |wek już minął, jak powiadają. Ferry na zgroma- 
wiem, że wszyscy, co nie życzą sobie gwałtowne |dzóniu publicznem w 6 okręgu wyrzekł wśród 
go przewrotu, skupią się około rząda i siłę jego | ogólnych oklasków, „że trzeba, aby nieprzyjaciele 
jeszcze umocnią. Rozumowanie to fałszywe jest i | nasi odebrali natkę, na którą zasługują, od lat 
nieoględne: gdyby albowiem takiem było rzeczy- |siedmńastu. Do was tó, WYDOTEy, należy: spłacić 
wiście znaczenie ostatnich wyborów, istnienie ce- |dług, Rtóry się”ód demokracyi należy winowaj- 
sarstwa byłoby wielce zagrożonem. Dosyć tu za-|ćom 2go"gradaia. Wy nie będziecie żebrali 0 
stanowić się nad następującemi cyframi, aby się| wólność; jako 6 łaskę, lećż się jej, jako waszego 
o tem przekonać. Kandydaci rządowi otrzymal | prawa, domagać będziecie”. >w ro 
w ogóle 4,500,600 głosów; opozycyjni wszelkich| Walka w 2 okręgu między 'Thiersem i radyka. 
odcieni 3,600,000; rząd więc utrzymywałby się na- | listą D'Alton-Shee" jest" również zaciętą, “Raspail 
dal słabą jedynie większością 900,000 głosów. w oktęga 5 gwałtem titrzymóać Się Eragnie, w okól- 
Kwestya, tak postawiona, w gruvcie podkopu-|nika do wyborców nazywa Garnier-P agósa orle- 
je samo istnienie cesarstwa, tem więcój, że dzien- |ańistą i odpowiedzialnym g0 Czyni za bratobój- 
niki radykalne, Le Reveil i Le Rappel tłómacze: |czą walkę w dniach czerwcowych 1848 r. W 7 
nie to najzupełuićj przyjmują, i sądzą z najgłęb- |okręgn prawie na wszystkich zgromadzeniach o- 
szem przekonaniem, że chwila jest niedaleką, w |krzykują Rocheforta ; jakiś zapalony jego zwo- 
którćj opozycya rewolucyjna stanowczą większość |lenuik nazwał „ojcem ladu” redaktora Latarni. 
t otrzyma i o losie Francyi zawyrokuje. Siècle, zacięty przeciwnik Oliviera, A! 
a z Dzienniki przychylne rządowi, ale trzeźwićj pa- | Carnot zwyciężonym ten som zu mori | 
podobnie pozostały zamknięte w dość cia- ań lko A T wyg” c k Sa do a mi rz Awani A zręcznie to pod- 
bez przymier siada „ar | dzą‘tylko, że Francy ych swo się do- |to nazwać klęską. ‘akim sposobem mógł tak 
ymierza, jakie z niemi | maga, że system obecny dla nićj jest zaciasny; |niósł, i zapytuje Siżcla, ja P 


snym obrębie, 
TZN 


rytumfować nad Olliyvierem, który również 12 
tysięcy głosów otrzymał. Podobnych niekonsekwen- 
cyj pełno tu dopatrzeć można; jedai tylko rady- 
kaliści zachowują karność i porządek w wybo- 
rach; wszystkie inne opozycyjne odcienia naj- 
większy przedstawiają nieład i zamięszanie. 

Wiecie jaż z gazet, że dziennik urzędowy sta- 
nowczo zaprzeczył wieści o umowie, dotyczącćj 
ewakuacyi terytoryum rzymskiego; ze swojój stro- 
ny dodać mogę, że układy o to toczyły się z rzą- 
dem włoskim, ale jak nateraz, rząd cesarski naj- 
mniejszego kroku w tym kieranka nie zrobi, bo 
potrzebuje poparcia klerykałnego stronnictwa. Z 
tejże samój przyczyny kwestya przyszłego soboru, 
podniesiona przeż rząd bawarski, nie znalazła ta 
dobrego przyjęcia; rząd oświadczył, że w obecnych 
okolicznościach żadnćj decyzyi nie może powziąć 
w tym względzie. W ten sposób, nie krępując 
się na przyszłość co do postawy, jaką mu przy- 
jąć wypadnie wobec soboru, gabinet tuileryjski 
na teraz zbyt drażliwą kwestyę ominął. 


modus zy temi państwami. Osoby 
nieświadome tutejszej polityki mniemają, osobli- 
wie za granicą, że porzucono w Rzymie myśl i ną- 
dzieję odzyskania Umbryi, Marchii i Romanii, że 
zdecydowano się poprzestać na dziedzinie świę- 
tego Piotra. Owóż tak nie jest. Nadzieją odzyska- 
nia utraconych prowiacyj jest zawsze w tutejszej 
polityce powodem tak wytrwałego odrzucanią 
wszelkiej traazakcyi. Podczas uroczystości sekan- 
GAELOJ dycyj swoich. Papież mówiąc z hr. Malvezzim 
PA członkiem deputaeyi bonońskiej wspominał o zmia- 
Rzym 28 maja. |nach, jakie zamierza w Bononii zaprowadzić, 0 
aowej organizacyi uaiwersytetu, itd. skoro Roma- 
nie będą ma oddane. W Rzymie, wyznać to na- 
leży ze wszelką bezstronnością, rachują głównie 
na opatrzny zbieg okoliczności, jednem słowem 
aa cud. 

Sąd Konsulty Swiętej skazał na 12 lat ciężkich 
robót p. Castellazzo oficera włoskiego oskarżone- 
go o urządzenie rzymskiej rewolucyi w 1867 r. 
Jestto ezłowie« wykształcony, znany w piśmien= 
nietwie włoskiem, a którego historyczna powieść 
p. p. Tito Vezio, należy do celniejszych utworów 
literatury półwyspu. Jednak na mocy amnestyi 
danej przez Ojca Swiętego d. 11 kwietnia p. Ca- 
stellazzo przez ośm lat tylko;będzie do ciężkich 
robót używany w galerach w Civitavecchia. 

Mówią o bliskiem odwołania bar. Arnima, z po- 
wodu nieporozumienia z kardynałem Antonellim; 
z Prusami bowiem panuje zawsze wielką entente 
cordiale. 

Emporium Romanum zdumiewa zawsze ilością 
i nadzwyczajpością codziennie odgrzebywanych 
w nim marmurów. Znowu znaleziono rozmaite 
bryły marmaru afrykańskiego, karystyjskiego, 
porta santa, serpentino i innych gatunków niema- 
jących odpowiedniej nazwy w polskim języku. 
Visconti ma się wziąść teraz do poszukiwań w 
awaliskach słynnego portyku Oktawii, wzniesio- 
nego przez Augusta. Za dawnych Papieży kopa- 
no już tam, ale nie głęboko i w nader ograni- 
czonym obrębie, a jednak kilka arcydzieł rzeżby 
ztamtąd pochodzi. Jeżeli się poszukiwania Vi- 
scontego udadzą, odzyskamy dzieła Fidiasza, 
Lizypa i Praxitela, które zdobiły niegdyś podsię- 
nia Oktawii. — À ! 


Dnia wczorajszego niezliczony tłam znajdował 
sięna wspaniałej procesyi Bożego Ciała, na któ- 
rej Ojciec Swięty sam niósł Przenajświętszy Ša- 
kramient. Procesya odbyła się w największym po- 
rządkt. Przy końcu tylko powstał krótki popłoch 
spowodowany żywością konia jednego z jeźdźców 
jadących za procesyą, gdyż po duchowieństwie 
wojsko wszelkiej broni przez plac przeciągać 
zwykło. Franciszek II z rodziaą obecny był pro- 
cesyj; królowa Marya-Zofia cierpiącą będąc z po- 
wodu stanu, w jakim się znajduje, nie opdszezała 
duia tego pałacu Farnese. Byli także księstwo 
Meiningeu z córką. 

Ojciec Swięty wyjechał dnia dzisiejszego do 
Castelgandolfo, zkąd w niedzielę rano uda się do 
Nemi i wróci na obiad do zamka; po obiedzie 
zaś pojedz e do Qrensano 'na procesyą właściwą 
temu miasteczku zwaną infiorata. Jestto mozajka 
z kwiatów osobliwego misterstwa, jaką mieszkań- 
cy układają na ulicach a nawet na ścianach do- 
mów swoich, tak, iż miasto całe staje się jednym 
wielkim kwiatów kobiercem. Powrót Ojca Swię- 
tego do Rzymu nastąpi w poniedziałek lab we 
wtorek. : 

Wspominałem już wam o przygotowaniach, ja- 
kie robią w pałaca ambasady, który Rosya po- 
mimo zerwania dyplomatycznych stosunków za- 
chowała w Rzymie. Wielką tajemnica otacza cel 
tych przygotowań; ale tak na pierwszem piętrze 
przeznączonem zwykle dla członków carskiej ro- 
dziny, jako i na drugiem, gdzie mieszkali dawniej 
pp. Kisielew i Meyendorff, a gdzie stoi obecnie p. 

apnist, odnawiają wszystkie meble i obicia. Tru- 


dno pojąć, dla czego rząd rosyjski podejmuje tak ŚP. 28; Gi MR: Figonih > 
znaczne koszta, skoro dawne meble odznaczały jm TU SRP: 
się niesłychanym przepychem i prawie nieużywa- Rzym 30 maja. 


ne były w apartamencie carskim, zawsze niema] 
zamkniętym. Nowe zaś sprowadzone są w wiel. 
kiej części z Paryża, a i u rzymskich fabrykan- 
tów ogromne ajent rosyjski poczynił obsta- 
lunki. 

Wyjazd królestwa neapolitańskich do Szwajca- 
ryi jest postanowiony. Wiele było narzekań i 
protestacyj z tego powodu między wychodźcami 
neapolitańskimi. Ale Franciszek II miał dać im 
słowo, że wróci w jesieni, gdyż królowa chce od- 
być połóg w Rzymie, gdzie Papież ma nowonaro- 
dzonego do chrztu trzymać. Jako zadatek swego 
powrotu, król zostawia w Rzymie najmłodszego 
brata hrabiego Barn i najmłodszą siostrę księżnicz- 
kę Immakulatę. Hr. Girgenti, zięć królowej Iza- 
belli, wezwany został czemprędzej do Paryża 
przez nią i wyjechał nie tracąc jednej chwili. 

Przyszłym delegatem apostolskim w Carogro- 


Król Franciszek wyjechał wczoraj z małżo 
do Civitavecchia, zkąd się morzem do Marsylii 
udaje. Król jedzie na kongres npadłych książąt 
włoskich, mający się odbyć w Niemczech pod 
protekcyą pruskiego rządu. Do rzędu złudzeń po- 
liczyć wypada pogłoski z tego powodu o przy- 
mierzu mającem się zawiązać, a nawet wedia 
niektórych już istniejącem, między Aaglią, Rosyą, 
Prusami i Ameryką, celem przywrócenia wło- 
skich tronów upadłym dynastyom. Pożegnania na 
dworcu kolei żelaznej z hrabstwem Trapani, z 
brabiną Girgenti infaatką, z młodszą bracią i h 
z wychodżeami neapolitańskiemi, były nader czułe, S 
Król obiecał wrócić w końcu września. 
Margrabina Banneville ambasadorowa francuska 
odjechała także do Francyi. Udaje się tam, jąk 
jedni sapowaiająj; >, aja ny który 
i rałat genueński monsignor La- |odwołaoym być ma, a jak twierdzą drudzy, dla 
porach zh papy na Wschód. Po- przeszkodzenia właśnie temu odwołaniu. Margrą- 
wiadają w tutejszych sterach urzędowych, że za |bia Banneville jest dobrze widziany w Rzymie, 
wiązanie bezpośrednich dyplomatycznych stognn- ale z margr. Lavalette ciągle się ściera i wojnę 
ków z Turcyą jest rzeczą pewną, i że będzie na- | prywatną prowadzi. Zabiegi jego w sprawie po- 
wet przedstawiciel turecki w Rzymie. wrota Rzymian wydalonych skutkiem wypadków 
Powiadano także, iż jenerał La Marmora bawi |1867, nie powiodły się. Kardynał Antonelli odpo- 
tutaj; ale wiadomość się ta nie potwierdza. Miał |wiedział, że wrócić nie mogą. Poseł nie jest tedy 
ta także przybyć p. Fava w sprawie komór pa- | wszechwładoym, a wpływ pruski stał się w Rzy- 
pieskich i włoskich; ale nie sądzą, aby zdołał co |mie niebezpiecznym współaawodnikiem wpływu 
wskórać, dla tego, iż silaie postanowiono w Rzy: | francuskiego. 
mie nie przystępować do żadnych chociażby naj. | Powtarza się peryodycznie wieść o dezercyach i 


od rana do wieczora, a w nocy w iearijotõe Hg jej, wpływowi najbardziej przystępny temn 
opojów i awanturników wyprawiał hulanki i wsze. światła, jakie wówczas szerzyła Bzkoła encyklo- 
teczeństwa. Żona jego oburzała się na ten sposób | pedystów francuskich, którzy Z dworską kokiete- 
życia, czuła się opuszczoną — zrobiła więc spi- |ryą głosili, że „światło przychodzi nam z północy.” 
sek przeciw mężowi, i z pomocą gwardyjskich o-| Okazałość jej dworu Ezio inae. Ta- 
ficerów wtrąciła go do więzienia. cy jej faworyci jak Orłów i Fotewkin nurzali się 
rłow był jego dozorcą więziennym. Oa to zwy-|w zbytkach; pierwszy przechwalał się, że całe im- 
kle pytał więżoia, czy niema czego do żądania... |peryum może przejechać i wszędzie zajedzie na 
— Proś mojej żony — odpowiedział tenże — | nocleg do swego pałacu — drugi co „wieczór kła- 
aby mi tu przysłała moją kochankę, psa i flo-|dąc się spać, bawił się przesypywaniem kaskady 
trowerg, dyamentów. Wszystkie te figury zdają się należeć 
Aczkolwiek nieborak ten nie mógł być wielką |nie już do historyi ale do legendy, lab powieści 
przeszkodą dla Katarzyny, jedaakowoż przez zby-|z Tysiąca Nocy. Któż nie wie o podróży Kafa- 


tek ostrożności kazała go aŚmiercić. Jedai trzy- |rzyny do Krymu, w ciągu której stepy i pustko- 
moją, żę był otraty, drudzy, i to najpewniejsza, 


dr kowia okrywały się staraniem Potemkina teatral- 
że Orlow z rozkazu jej przeszył go rózpalonym |aą dekorá, yą miast, pałaców, cerkwi, parków ? 
do czerwoności lasztokiem. 


: 2 : Dochody państwa szły 0d raza do szkatuły Ca- 
Panowanie Katarzypy II jest najświetniejszą |rowej, której lada zachciacka mogła się zaraz w 
epoką petersburskiego dworu. Umiejąca rozkaży- | rzeczywistość zamienić. 

wać, nieubłagana, krwi chciwa, usłała sobie dro-| — Czy jest co — pytał raz książę de Ligne 
gę, gdzie ją uniosła żądza lub ambicya. Wszyscy | Katarzyny — ode | Wasza Cestrska Mość mo- 
pretendenci do tronu, którychby mogła obawiać |gła pragnąć na tym świecie? ` 

się w przyszłości, choćby tej miary co nieszczę- | Wszystko mam — odrzekła — cheg tylko 
śliwa Marya Tarakanow, wymazani zostali ż li- |żyć długo, długo... albowiem boję się, czy raj, 
czby żyjących. Osłabienie Tareyi, rozbiór Polski, | dokąd pójdę, będzie tyle wart có ta ziemia. 
ski, wzrost Rosyi tak ogromny, że dotąd nie prawie | Rzeczywiście nie wiem, co tam lepszego mię czeka. 
się nie powiększyła, a tylko z mozołem utrzy.| Po krótkim namyśle, dodała z: cynicznym i 
muje się — wszystko to świadczy o męzkiej ener- 


OTEGAL 1 m lubieżaym uśmiechem 
osobliwego rodzaju, głupi i ył to monarcha | gii rządów tej Semiramidy północnej.) E 
tor Fryderyka praski PL l tchórz, Wielki era * Dwór rosyjski pod jej poprzednikami taki bar- 


980, bawił się w żołnierzy | barzyński, choć błyszczący Wystawnością, stat się 


Uzęść literacko - artystyczna. 


DWÓR CARSKI 
(z Pamiętników Pazia Cara Mikołaja), 


(Ciąg dalszy). 


z dwyochankowie Elżbiety składali niemal cały jej 
któr, rócz cudzoziemców, ludzi niezawisłych, 
jawie słażyło prawo bez ogródki myśl swą 0b- 
Wszygtk Jeżeli czuli się dość Śmiałymi, zresztą, 

Bzczyły © Co było natym dworze, śchlebiało, pła 

dog paas nbóstwiałó na klęczkąch wszechwła 

żeby kropa alaca na skinienie kont lab Sybir, 
dłagi rnego lab śmiąłka rozama nauczyć. 
byś szukał o cetori Carskiego dworu napróżno- 
cznego Gzygy, S$, dowcipnego słowa lub heroi- 
kiego Davgeay gion ten nie miał nigdy ani ta- 
róbił? a drugi g i Tacyta, Pierwszy cóżby tam 
całej nagocie prac, żby odważył się malować w 
HM moskiewskich” dzieję filozoficznych Mes 
iotr książę * 
bali zpoleztyńsko - Gottorpski, wal- 


żonek Zofii Anbalt Z A 
rzyoy II nastąpił po Tauei późniejdstj Kata. 


mężczyza...? i ; 
"W tej odpowiedzi maluje się najzupełniej taką, 


— Jednakże, jeżeli tam anioły ładniejsze ođ | p 


jaką była... ? 

Nie ma tu nicaniująć ani dodać do 
aego portretu; chybaby powtórzyć oklepane już 
zeceństwo tego dworu, gdzie kwitoęła literatūra, 
gdzie rej wodzili filozofowie, a mażyki i maszta- 
lerze ze schyłkiem tego panowania wychodzili na 
Dubarrych podobnie jak Orłowy i Potemkiny w po- 
czątkach byli Pompadarami. : ! 

Katarzyna nie cierpiała swego syna 1 oBadziła 
go w Głatczynie. Tam on przebywał w chwili 
jej śmierci. „Zaiste rodzina to godna hołdów i 
czci fernejskiego patryarchy! Paweł bowiem przy- 
rzekł temu ze swoich dworzan, który pierwszy 
doniesie o Śmierci jego matki, dać wszystko, cze- 
go zażąda. Zaledwie też hr. Iliński piłoie łowią- 
cy nowiny dworskie, dowiedział się, że żyć prze- 
stała, dopadł konia i galopem puściwszy SiĘ do 
Gatczyny, zwiastował przyszłemu Carowi pożąda 
ną nowinę. ada 

— Nareszcie | zawołał Paweł. Robię cię tajnym 
sowietnikiem. 

Iliński skłonił się. 

— Senatorem. j 

Skłonił się jeszcze niżej. 

— Daruję ci dwa tysiące dusz, 

— Naj. Panie, wdzięczność moja nie wyrówaa 


— Więc żądaj! rzekł Paweł rozpromieniony. 
tego trafio-| — Naj. Panie, chciej uwolnić Kościuszkę i in- 
be-|nych Polaków. i 

— Będzie to pierwszy czya moich rządów; od- 
powiedział Imperator. 

W rzeczy samej udał się do Petropawłoskiej 
fortecy gdzie Naczelnik polskiego narodu był 
zamkuięty, i uiedość, że ma wrócił wolność, lecz 
jeszcze ofiarował słażbę w swej armii. 

Szlachetpy więzień nie przyjął tej ostatniej 
ofiary. 

— Pojmuję dlaczego odrzucasz — rzek Paweł— 
lecz powiedz, cobym mógł dla ciebie uczynić ą 

— Pozwól mi Naj. Panie, oddalić się w odle- 
głe strony, gdziebym mógł opłakiwać upadek mo- 
jej ojczyzny: 

Paweł uwolnił wszystkich jeńców — i rzeczy- 
wiście był to/ jedyny Car, pod którego berłem na- 
ród ten najmniej doznał prześladowań. 
„Trudno zaiste wytłumaczyć sobie to 
giczne zjawisko, aby tyle szlachetności i serca 
mogło się znależć w człowieku powodującym się 
najdzikszemi fantazyami, w człowieku co ludzmi 
rzucał jak pilką raz ich stawiając na szczycie 
wielkości, to „znowu strącając na dół. saI, 

Pewnego razu wmówiwszy w. siebie” że jest 
à : ; $ prawosławnym papieżem, chciał mszą odprawiać, 
nigdy twej wspaniałości, atoli pozwól sobie przy- |atoli z wielką biedą zdołano mu wyperswadować, 
omnieć Naj. Panie,-że obiecałeś temu, eo tę wia: |że to być nie może, dła tego, iż dwa razy się 
domość przynieste, zrobić wszystko co żażąda — |żenił — a syzmatyckim popom- tylko raz jeden 
a ja dotąd nie żądałem niczego. | |żenić się wolno. aj 3 


= 


psycholo- 


2 


w armii papiezkiej, tym razem z legionu francu- 
skiego i strzelców szwajcarskrch. Jeden z legio- 
nistów spuszczając się na sznurze z murów Rzy- 
mu, upadł i złamał nogę, którą mu zaraz odjęto. 
W Albano miało przyjść do bitki między żołoie- 
rzami piechoty liniowej, samymi Włochami, a 
strzelcami niemieckiemi. Oficerowie, jak mówią, 
powstrzymać żołnierzy nie mogli, i przyszło do 
krwi rozlewu. Działo się to właśnie, gdy Ojciec S. 
właśnie co przybył do Castelgandolfo. 
„ Mówią, że O. Jacek, znany kaznodzieja fran- 
~ Cuski, na aadyencyi z nadzwyczajną wymową i 
._ 0twartością przemówił do Ojea S. Nie oburzyło 
to bynajmniej Piusa IX. Przy końca uściskał po 
ojcowsku O. Jacka, i pobłogosławiwszy go zachę. 
cił, aby był ostrożay i nie dał powodu nieprzy- 
jaciołom kościoła do przekręcania myśli, które 
wypowiada. 


naa 


torskie moje ówczesne dowody i argumentacye 
nie przyniosłoby to takiej korzyści jaką szkcdę 
sprawia utrata czasu. 

Nie przypisujemy sobie tego rozwoju materyal- 
cego, który od czasu ugody tak wzrasta, w Węgrzech 
wiele przyczyn go wywołało, a spodziewać się nesle- 


wytrwamy na raz obranej drodze. Przypisywać 
ten rozwój nam byłoby równie niezasłażonem, 
jak kiedy ktoś chciał wmówić, że trzęsienie zie- 
mi sprowadziła większość sejmowa, ugoda i wspól- 
ne delegacye. 

Nie będę czasu zabierał powtarzaniem znanych 
prawd, zrobić muszę tylko parę uwag. Najpierw, 
sądzę, że nie należy używać środków agitacyi, któ- 
reby mogły obrócić się na szkodę przyszłości kraju. 
Zastrzegam się najpierw, że nie oskarżam żadnego 
posła, aby był używał nielegalnych i nie prawnych 
agitacyj, nie podejrzywam nikogo o brak patryo- 
tyzmu i uczciwości dozwalający zniżyć się do 
takich środków; ale nie każdy poseł może zarę- 
czyć, że takich środkow nie używano, aby jego 
kandydaturę przeprowadzić. 

Jeden z posłów rzekł, że obiecywał wyborcom 
ziemię, ale nie morgami tylko ziemię od Karpat aż po 
Adryatyk. Wierzę, że tak pojmuwał swoją obie- 
tnicę, ale wiem, że nie w jednem miejsca wybor- 
cy inaczej sobie tłumaczyli obietnicę nadania 
ziemi, że się spodziewają zmiany prawą własności. 

Nie jest przyjacielem ojczyzny, przyjacielem 
ladu ten co obiecuje rzeczy mie dające się osią. 
goąć. Pragnienie, życzenia są pobudką ludzkości 
do wielkich usiłowań, ale zarazem często przy- 
czyną ich poniżenia i upadka. 

Gdy nieuprawnione życzenie zapuści korzeń w 
serce ludu, natedy nie od pracy i usilaości wła- 
snej ale od szczęścia i od czasu będzie on wyglą- 
dał ich spełnienia. (Oklaski) 

Nie mówię o ludziach, ale o faktach. Obiecy- 
wać wyborcom, że się będzie broniło spraw ogó- 
ła jest obowiązkiem, ale obiecywać mu niemoże- 
bne rzeczy jest to ich oszukiwać., Czyniono obie- 
toice przeprowadzecia wielkich robót publicznych 
gościeńców, kanałów, uzyskanie licznych dobro- 
dziejstw i korzyści — to pięknie, lecz na t) po- 
trzeba nakładów i kosztów. Ależ ci sami kandy. 
daci z drugićj strony obiecywali zniesienie poda 
tków. Jest to faktem, że czyniono także obie- 
tnice. 

Nie jest miłośnikiem ojczyzay tea, kto pod- 
kopuje uszanowanie i powagę wszelkićj władzy 
krajowój u luda, nawet powagę sejmu. 

Wszelki rząd, czy on wychodzi z lewicy, czy 
z prawicy potrzebuje siły i powagi. Przyzwyczaja 
jąc lud do lekceważenia władzy nieuderza się 
tylko na przeciwne stronnictwo będące u rządu 
ale demoralizuje się naród, i wytwarza się taki 
stan, że gdy mniejszcść i opozycya by przemo- 
gła i doszła do władzy żywiołów wburzonych o- 
właduąć i pokierować juź nie zdoła. 

Czyniono zarzuty także i rządowi za zachowa- 
nie się jego przy wyborach. Nie znane mi są fa- 
ktą nielegalaości z jego strony, gdyby jednak by- 
ły dla czegoż ich nie podać i nie podnieść. 

(Głosy z lewicy: wiemy jaki skntek mają pe- 
tycye!) 

Panowie, wszakżeż mamy przez nas samych 
wybraną komisyę do sprawozdania petycyi i wy- 
borów. a dawnych czasów mieliśmy nomiano- 
wanego przez króla judex curiae lub kanclerza 
nadwornego, ale nie mieliśmy prawa uskarżać się 
ua jego postępowanie. Dziś mamy wszelką ja 
wność i kontrolę — mamy drogę petycyi, inter- 
pelacyi. 

Kończę, bo już dłażćj mówiłem niż zamierza- 
łem — oświadczam się za wnioskiem adresu ko- 
misyi, (Huczne oklaski — z prawicy głosy: Sza- 
zunk). 

— Arcyksiążę Józef główno dowodzący hon= 
wedów wydał następujący rozkaz dzienny: 

Dziś otworzono centralay oddział instrakcyjny 
armii honwedów. Położonym przez to został ka- 
mień węgielny tej instytucyi, która, Bóg dozwoli, 
w krótkim czasie rozwinie Bię dla obrony trona i 
ojczyzny. Ą 

Witam serdecznie pierwszym rozkazem dzien- 
nym nowo mianowanych jenerałów, wyższych ofi- 
cerów sztabu, urzędaików wojskowych i wszy- 
stkich żołoierzy, i pozdrawiając ich wzywam do 
wielkiej i tradoej pracy, jaka leży przed nami. 

Wielką bowiem i ciężką jest ta praca, która 
nas czeka. Zawisła ona na powołania tej mło- 
dzieży naroda, która nie słaży w regularnej armii, 
na jej wojskowem wykształcenia dla obrony tro- 
nu i ojczyzny i na połączenia jej w jedno ciało 
gotowe życiem i Śmiercią się ofiarować. 

W ciele tom wspólna armia uzyska młodszego 
brata, brata, który z miłością łączyć się będzie 
z starszym żołnierzem, brata, który w złej i do- 
brej doli siloie go gotów popierać, jak nawzajem 
aa jego poparcie liczyć, Oby każdy członek tego 
ciała był posłuszoy woli i rozkazom naszego u- 
kochanego króla i naczelnego wodzą. Wojsko, ma- 
rynarka wojenna i korpus honwedów, jako wier- 
ni towarzysze broni winni się trzymać razem, do 
wspóloych powołani obowiązków i do wspólnej 


iLwów 4 czerwca. Dziś rano o godz. Stój u- 
marł tu X. Spiridion Litwinowicz arcybiskup 
i metropolita lwowski obrządku grecko-katolickie- 
go, zastępca marszałka krajowego. 


- Wiedeń 4 czerwca. Mowa Deaka więcej wy- 
jaśnia sprawę wyborów, i odnosi się do niepra- 
wnych i komnoistycznych agitacyj, które dozwo- 
E liły skrajnej lewicy tyla przeprowadzić kandyda- 
7 tów, niźli zapuszeza się w spór konstytucyjny. Za- 
5 sada suaviter in modo fortiter in re znajduje w 
4 tem przemówienia swój wyraz. Deak gromi i o- 
E strzega, a unika rozdrażnienia, bezwzględności 
< i namiętoości, odnosi się do taktyki walki nie do- 
tykając zarzutów opozycyi, które w innych mo- 
wach znalazły już należytą odprawę. Brzmi opa 
następnie: i 

„Wszyscy zgadzamy się na to, że reformy s83 

5 potrzebne, wszyscy poczuwamy się do świętego 

obowiązku zwrócić (całą ag m6 a do wymagań 
czasu, do potrzeb ojczyzny. Różnica tu tylko za- 
chodzi, że my zwolennicy adresu komisyi uważa- 
my obecny stan prawno-państwowy, jako wystar- 
czającą podstawę do reform, poplecznicy trzech 
innych adresów nie podzielają tego przekonania. 

Nie będę przedstawiał stanu Węgier po r. 1849, 
przebyta miedola zbyt silnie jest w pamięci wszy- 
stkich, że niepotrzeba jej rozbierać. Ucisk abso- 
latyzmu niszczył zarówno materyaloy jak i mo- 
raloy rozwój i zdawało się, że nas doprowadzi 
do zupełnego upadku. Nie było żadnych różnie 
opinii aż do r. 1865, to jest do pierwszego za- 
wiązku ugody. Różnice powstały dopiero po u- 
godzie. 

Ugoda nie została zaimprowizowaną. Ta Deak 
przechodzi historyą przeprowadzenia ugody, wy- 
działa 67 i podkomisyi 15. 

Jakkolwiek ugoda jest prawem, nikomu nieza- 
przeczam wolności żądania zmian (oklaski z le- 
wej). Nie zamykam nigdy mego umysła i serca 
przed zdaniem i przekonaniem drugich, bo któż 
może mówić, że nie błądzi. Do przeprowadzenia 
ugody nikt nie używał nacisku ani obietnic; co 
do mnie, przedstawiając moje zapatrywanie, nie 
odzywałem się nigdy do namiętności, mówiłem 
spokojnie, bo w ten sposób można tylko przeko- 
nać. Gdy w sejmie chodziło o przyjęcie wyrobio- 
nego już elaborata ugody, mówiłem: „Jeśli Izba 

c uważa ugodę za niekorzystną i niebezpieczną, je- 
g seze czas jest ją odrzucić i powrócić do stanu, 
w jakim byliśmy przed miesiącem*. Niechciano 
jednak się wracać i ugodę przyjęto. Odtąd dwa 
~. lata upłynęły. Abym mógł zmienić zdanie i po- 
tępić ugodę, potrzebaby jednego z dwóch warun- 
|. ków: albo, żeby mi przytoczono argument, które- 
z go wówczas nie znałem, przeciwko ugodzie, a nie 
ezcze tylko frazesa, lub też, aby mi dowiedziono, 
że ugoda w zastosowąniu szkodliwe przedstawia 
skutki, wtenczas przyznałbym, żeśmy się pomy- 
lili, i że na nowo inaczej trzeba rozpocząć (okla- 
ski). Wszelako ani jedno ani drugie się nie stało. 
Z uwagą czytałem trzy adresa i wszystkie mo- 
wy, ale nowych, przekonywujących argumentów 
nieznalązłem. Ugoda w praktyce nie okazała się 
szkodliwą, a delegacye wspólne nie wzrosły jak 
rzewidywano w parlament ceotraloy, w którym- 
by delegacya węgierska znikła. 

Zarzucają niedostatki naszym stosankom poli- 
tycznym, zarzucają nam błędy — ależ nikt z nas 
nie sądził, abyśmy nie popełnili błędów, lub, aby 
ugoda nie miała niedostatków, lecz na to zara- 
dzić mogą tylko zmiany, reformy, coraz dalszy 
rozwój. 

Jednej części posłów nie podoba się ugoda, ztąd 
jednak nie wynika, aby na jej podstawie niemo- 
żoa poprowadzić zmian, ale szukać inoej, nowej, 
nie znanej podstawy. Gdyby tego więkazość cheia- 
ła, musiałbym ustąpić przed większością z mojem 

iem, ale wtedy zdaje mi się, żebyśmy we- 
szli w circulus vitioscus. 

Gdybym chciał zbijać 


ATW 


zarzuty czynione, musiał- 
bym powtarzać to co w komisyi 67 tyle razy 
wypowiadałem, bo tam wszystkie te argumenta, 
wątpliwości i zarzuty były gruntownie rozbierane. 
Gdybym chciał przybrać w świeże kwiaty ora- 


Krótkie było panowanie Pawła; szarfa Jaszwił- 
ła przecięła dni tego koronowanego dziwaka. Po 
nim wstąpił na tron Aleksander Í syn jego, naj- 
liberaloiejszy z Carów, najsłodszy, i najświatlej- 
szy, Czyteloik zoający główniejsze rysy tego pa- 
nowania, nie znalazłby nic nowego w mcim szki- 
cu; dla tego prześliznę się krótko o Aleksandrze 
i jego dworze, który zresztą złożony najwięcej z 
> emigrantów francuskich, przybrał kolor i elegan- 
cyę paryską — co nie przeszkadzało reszcie pań- 
stwa pogrążać się w ciemnocie i barbarzyństwie 


odwiecznem. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
— EEC BRUD 


sad sejmowy 


opowiedziany przez naocznego świadka. 
(Przyczynek do dziejów Królestwa Kongresowego.) 


Bieliński w sprawozdaniu, „narodowość“, to życze- 
nie, ażeby Polacy pod wszystkiemi rządami ` oce- 
niali i zachowywali dobrodziejstwa, które im trak- 
tat wiedeński zapewnił, zdaje się, iż może samo 
przez się zajmować i interesować umysły a nie wznie 
cać w nich dalszych widoków, coby ją podawały 
w podejrzenie u rządów, sprawiały im niesmak, 
albo je zatrważały. Bez owych czynów (to jest bez 
powstania z orężem w ręku) myśl oskarżonych 
mogła być tylko uważana jako proste życzenie, 
które zresztą ciż starali się ugruntować: 1) na 
wyrazach traktatu wiedeńskiego, którym śp. Cesarz 
Aleksander I zastrzegł sobie nadać Królestwu Pol- 
skiemu takie wewnętrzne rozszerzenie, jakieby uznał 
za przyzwoite; 2) na wyrazach mów królewskich 
w różnych sejmach; 3) na naczelnem dowództwie 
Jego cesarzewiczowskiej Mości Wielkiego Księcia 
Konstantego, który pod swoimi rozkazami łączy 
wojska polskie z litewskiemi. — Co do wyrażeń 
wskrzeszenia czyli odbudowania Polski, w ktorych 
słowach samych prokurator królewski upatruje 
zbrodnię stanu, to pod tym względem tak obrońcy 
jako i oskarżeni odwoływali się do słów, które śp. 
Najaśniejszy cesarz Aleksander kilkakrotnie wy- 
rzekł wobec Sejmu, bądź kiedy podniecał gorliwość 
reprezentantów, bądź kiedy im czynił zarzuty, w 
pierwszym i drugim razie nacechowanych mądro: 
ścią i dobrocią, 

„Jeszcze kilka kroków (powiedział Aleksander 


(Ciąg dalszy). 


Lecz Sąd rozumiał, iż ten ostatni wniosek pro- 
kuratora tylko w czynach odpowiednich takiemu 

| zamiarowi mógłby znaleść usprawiedliwienie. Co tak 
rozumieć należy : że jeźli Polacy myśleli o połącze cze kill | 

niu w jedną całość rozerwanych części kraju swo |w zagajeniu sejmu roku 1820) na tej drodze kie- 

| jego, to w tem nie masz jeszcze winy, bo w i |rowanych roztropnie, z pomiarkowaniem, oznaczo- 
> z orężem w ręku; bez tego bowiem, pisze dalej|nych zaufaniem i prawością, a dosięgnienie celu 
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ży, że tə jest początek przyszłej pomyślności, jeśli 


CZAS z Niedzieli 6 Czerwca 1869. 


uprawoicui sląwy. 


wykształconą i ożywioną dachem poświęcenia siłę 
wojenną, któraby swemi czynami zniewoliła bi- 
storyę do zapisania tego dnia, w którym kładzie- 
my kamień węgielny tej instytacyi, którą saró- 
Wao król jak naród zaliczają do najwdzięczniej- 
szych i uajszczęśliwszych. 

Niech żyje król! niech żyje ojczyzna! 

Bada 1 czerwecą 1869 r. 
Józef Arcyksiążę. 


Simonyego i odpowiedzi Andrassego zamknięto 
rozprawy. Przy imiennem głosowania przyjęto 
wniosek większości 225 głosami przeciw 142. Nie- 
obecnych było 27 posłów. Na naradzie deakistów 
4 czerwca wieczór odrzacono wniosek Pataya 
z lewicy o podwyższenie dyet i kwaterankowego 
dla deputowanych. Hr. Eugeniusz Ziczy uskarża 
się, że Pesti Naplo nie odpowiada żądaaiom stron- 
aictwa Deaku. Następnie naradzano się nad waio- 
skami adresu. Gabriel Lonay przedstawiał kilka 
poprawek. Deak objaśniał poszczególne punkta. 
Ewentnaloy dodatek na korzyść narodowości za- 
powiadający rewizyą ustawy © narodowościach ma 
być postawiony. 

— Oddawna już spodziewano się w imie libe- 
ralizmu a może i radykalizmu oderwać stronoi- 
ctwo t, z. młodych Czech od opozycyj klerykal- 
mo-fendalnej, jak ją zowią w Wiedoiu, rozdzieli 
wszy te dwa stronnictwa spodziewano się łatwi 
przełamać opozycyę zgodaą całego narodu. Wia 
domo nam, że próbowano już nie jednokrotnie z 
pośrednictwem różnych osobistości dokonać tego 
rozdziało. Tradycya husytską tak żywa w Cze 
heach obiecywała przeciwnikom  klerykalizmu 
wciągnąć liberalne stronnictwo czeskie do walki 
przeciw  duchowieństwn i  ultramontanizmowi. 
Dzienniki wiedeńskie przy całej namiętnej niechę- 
ci do Czechów nie przestawały w tym dachu 
przemawiać. W odpowiedzi na te usiłowania pi- 
szą Morodne Listy: w wieka XV i XVII potrzeba 


mieckiemu naciskowi zarazem. Nie potrzebujemy 
już więcej wzlczyć przeciw Rzymowi, o wolność 


staciami, dziś 
liwości, aby zachęcić do przyjmowania wieczerzy 


spory nie mają dziś takiego znaczenia w Cze- 
chach, ale politzczne i narodowe znaczenie naszej 


jednać. 
ERE T E 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Hraków 5 czerwca. Dziś p. Minister rolnictwa 
przepędził czas od 106j do 12'/, ma posiedzeniu Ko- 
mitetu "Towarzystwa gospodarskiego i brał udział 
bardzo gorący w obradach, z których zdamy sprawę. 
Następnie przyjmował w pałacu Spiskim władze cy- 
wilne i wojskowe oraz korporacye, a mianowicie Radę 
powiatową, Radę miejską, Izbę handlowo-przemysłową, 
Uniwersytet, Towarzystwo naukowe it.d. Dziś o 46j 
ma być p. Minister na wystawie przemysłowój, jak 
wczoraj pisaliśmy, dla rozdania medali między wy- 
stawców i uczestniczenia przy rozdaniu nagród, a 
wieczorem będzie u hr. Adama Potockiego, gdzie 
liczne obywatelstwo znajdzie sposobność zbliżenia się 
do p. Ministra. Jutro p. Minister wyjeżdża do Lwowa, 
a następnie na Bukowinę. Radzca ministeryalny 
Dr Hamm towarzyszy mu ciągle. 

— Zapowiedziane na dzień dzisiejszy w sali ratu- 
szowej o godzinie 10 zrana posiedzenie Towarzystwa 
przyjaciół oświaty, nie mogło się oibyć z powodu 
braku kompletu, wymagającego 100 cz'onków do pra- 
womocności uchwał. Prezydujący p. Trzecieski zasią - 
gnąwszy zdania obecnych, z których jedni byli za o- 
droczeniem posiedzenia do lipca na czas zjazdu peda- 
gogicznego, inni zą odbyciem go w jak najbliższym 
czasie, aby obywatele przybyli na wystawę mogli w 
niem wziąść udział, zapowiedział najbliższe posiedze- 
nie na godzinę ósmą wieczorem w poniedziałek 
(7go b. m.). Spodziewać się należy, że równie obywa- 
tele wiejscy, jak i członkowie oświaty zamieszkali w 
mieście, nie omieszkają licznem zebraniem się w po- 
rze, gdzie już inne zajęcia nie staną na przeszkodzie, 
dowieść, że najwyżniejsza i najżywotniejsza w tej 
chwili kwestya nie jest im obojętną. 

— Dziś o godzinie 10 odbyło się w kościele 00. 
Kapucynów zapowiedziane żałobne nabożeństwo za 
duszę ś. p. Ksawerego Godebskiego. Licznie zebrani 
przyjaciele i czciciele zasług zmarłego zapełnili kościół. 

— Wezoraj po południu pewna liczba obywateli 
zebrała się w resursie mieszczańskićj dla wybrania 
komitetu mającego się zająć czynnościami wyborów 
do Rady miejskiój z powodu bliskiego wylosowania 
połowy członków jėj i stąd potrzeby wybrania nastę- 
pców w ich miejsce, Komitet rzeczony ma się zająć 


ułożeniem listy kandydatów , którą przedstawi na c- 
gólnem zgromadzeniu przedwyborczem. 


moich i waszych nadziei.“ W mowie zaś przy zam- 
knięciu tegoż sejmu: „Zapytajcie waszego sumie- 
nia, a przekonacie się, czyliście oddali w toku wa- 
szych rozpraw te usługi Polsce, których od wa- 
szej mądrości oczekiwała; albo czy przeciwnie, 
uwiedzeni nadto pospolitemi w naszych dniach złu- 
dzeniami, nie opuściliście postępu dzieła wskrzesze- 
nia waszej Ojczyzny, któreby była ziściła przezor- 
na ufność i t. d.“ Sąd nie mogł tak wysokiej po- 
wagi za obcą mieć w tej sprawie. Sąd postrzegał 
nawet, że związkowcy z ziem zabranych mogli z tych 
słów wspaniałomyślnego Monarchy wyczerpnąć ży- 
wszą jeszcze chęć korzystania z dobrodziejstw, któ. 
re on zapewnił Królestwu; wyrazy przęto wskrze- 
szenia czyli odbudowani: cierpiącej Ojczyzny, za- 
skarżone przez prokuratora królewskiego, nie mo- 
gą w przekonaniu Sądu być występnemi i t. d. 
Ponieważ zaś za wpływem Wielkiego Księcia i 
Nowosilcowowa ogłoszenie wyroku po zapadnieniu, 
reskryptem Rady administracyjnej, wstrzymanem 
było aż do sankcyi Monarszej, nie przepomniał za- 
tem prezes Bieliński w temże samem sprawozdaniu 
1 otem gorszącem uchybieniu powadze najwyższe- 
go Sądu narodowego, i pod tym względem dał u- 
czuć Carowi wyrządzony gwałt przeciw prawu i 
godności Sądu. Umieścił przeto Bieliński przy 
końcu sprawozdania: „W chwili, kiedyśmy podpisy- 
wali wyroki, Rada administracyjna Królestwa obja- 
wiła Sądowi, postanowieniem z dnia 6 czerwca 
1828 roku, wyraźny rozkaz Waszej Ces. Mości, po. 
lecający wstrzymanie ogłoszenia wyroków. Stosu- 


Oby troa i naród znalazł w tem nowem ciele 


— Na Bejmie węgierskim 3go t. m. po mowie 


było walczyć przeciw przewadze Rzymu i nie- 


przyjmowania wieczerzy pańskiej pod dwiema po- 
Rzym potrzebuje nżyć wielkiej gor- 


pańskiej w jednej postaci; religijne i kościelne 


walki natomiast o włos nie zmniejsza się od XV 
i XVII wieku, to też nie przeciw Rzymowi, ale 
przeciw Niemcom walczyć nam należy. Mylą się 
przeto ci, co Bądzą, że w imię religijaej walki 
zdołają Czechów dla liberalizmu niemieckiego prze- 


warzyszenia wzajemnój pomocy Sybiraków, 


tnicze i niezamożne. 
— Kraj powiada, że Czas stał się mimowolnym 


współpracownikiem jednego z organów moskiewskich, 


gflyż tenże przedrukował satyrę w dzienniku naszym 


nych emigrantów, tak samo, jak Kraj uniwersali: 
zując zarzut, I tak Dzien. 


105 


półpracowniczką Dziennika Warsz, Satyra „Posie- 


dzenie“ wyśmiewa podobnież tylk» półgłówków na- 
rzucających się na zbawców Polski. Nie sądziliśmy 
prźeto, aby Kraj czuł potrzebę ujmowania się za 


Jaęhimowicz. Był on proboszczem w kościele 8. Bar- 


toręm arcyb. kardynała Lewickiego, tudzież dzieka- 
nen) kapituły, Już w styczniu 1858 został po śmierci 
metropolity admiuistratorem dyecezyi lwowskiej, któ- 


„achimowicz. 61 Z 
maufszałka, z urzędu tego prawie nigdy nie miał spo- 
sobności korzystać, gdyż marszałek ks. Leon Sapieha 


Radzie państwa. W kwietniu 1863 po śmierci metro- 


został d. 30 czerwca metropolitą a d. 27 grudnia przy- 
jął paliusz w Wiedniu z rąk nuncyusza Falcinellego. 
Objął zaś metropolię we Lwowie d. 5 maja 1864. O 
politycznej roli zmarłego arcybiskupa innym razem 


4 okolicy Wadowice 1 czerwca. 

.) Kiedym w wycieczce mojej do dawaego Księ- 
Zatorskiego zajechał do Wadowic, miasteczka 
leżącego nad Skawą, w pięknej okolicy, drogą od To 
mi”, zdawało mi się, żem się pomylił i zajechał gdzie 
ną Szląsk pruski, bo wszędzie gdzie spojrzeć napisy 
niemieckie, począwszy od budynków publicznych aż do 
skromnej deszczułki świadczącej, że tu miesska mistrz 
sztuki wyzwolonej krawieckiej, I tak na jedaym budynku 
miejskim stoi napis: „Allgemeines öffentliches Kran- 
kęnhaus.* Apteka zowie się K. k. Kreis- Apotheke, 
chociaż już nikomu nie śni sią o obwodach; dalej: Ho- 
lik Cwil und Uniform - Schneider; toż samo Mco- 
zidski z krawca zrobił się schneiderem, i pieze się 
Qwil und Uniform - Schneider, chociaż nie wiem, czy 
mie choć słowo po niemiecku. Tan zamiast piwiarni 
Bierhalle zur Glückksgöttin. Pytam, gdzie kasyno, 
pokazują mi, że na piętrze, a i tu godło Cassino 
ferein, w ramach zaś wisi Statuten i Verzaichniss 
dèr Cassino- Mittglieder. Czy to kolonia Niemców w 
tych Wadowicach? Ale nie dosyć na tem: wychodzę 
z |kasyna, myśląc, że może w rynku znajdę Polaków, 
Ale jak na złość, uderza mnie zaraz Mehl Varschleiss, 
i Betfe und Kerzen- Verschleiss, i znowu Mehl- Ver- 
sthleiss der Czaniecer Kunstmiihle, chociaż Q:ańca 
nie wymówi Niemiec bez zakrztuszenia się. A skie- 
py? i te równieź niemieckie: Johann Pohl, Gustav 
Krauss. Do rozpaczy przywiedziony, szukając gdzieby 
nå polskiej ziemi po polsku się rozmówić, pędzę za 
ybżoicą i znajduję go w Cast und Einkehrhaue. 
Ubiekam czemprądzej z miasta tego, bom nie dowie- 
rzhł sobie, czy to już Prusacy w Galiczi, że wszy- 
stko przechrzcili, i zabraniają jak Moskale w Wilnie 
mówić i pisać po polsku. Zapewniono mnie jednak, 
żą w Wadowicach nie ma ani Moskali ani Prusaków. 
Njechże was Pan Bóg ma w swojej opiece poczciwi 
pźtryoci! pomyślałem, i umykam gościńcem ku Kal. 
wpryi, żeby odetchnąć znów na... Franzensbergu. 
Zpmknąłem więc oczy i tak jadę, ale na nieszczęście 
przebudzam się w Barwałdzie, dobrach p. Siemońskie- 
go, i znowu czytam Propination. Bądź zdrów, kie- 


— Jutro w niedzielę wieczór danem będzie w teatrze, 
jak donieśliśmy, drugie przedstawienie na korzyść „Sto- 


— Część tylko wystawy przemysłowój umieszczoną 
jest w ogrodzie Bystrzonowskich, inna jój część lubo 
odmienna złożoną jest oddawna w Muzeum techniczno- 
przemysłowem miejskiem w zabudowaniach przy kla- 
sztorze Franciszkańskim. A jednak mało kto je zwie- 
dza, bo że muzeum to trwa ciągle, przeto niejeden 
pomyśli sobie: nie dziś to jutro obejrzę. Ale tego samego 
nie mogą sobie powiedzieć osoby zwiedzające Kraków 
chwilowo. Im zatem przypominamy, cośmy jaż w pi- 
śmie naszem mówili, o cennym zbiorze tego muzeum, 
w któróm znajduje się maóstwo okazów począwszy 
od surowych płodów wszystkich niemal krajów aż do 
ich różnorodnych przerobów, wszystko ułożone syste- 
matycznie i opatrzone napisami. Zbiór ten otwartym 
jest codziennie nie wyjmując świąt od 116j do 1óji 
od 36j do Gej; w dni powszednie za opłatą, w święta 
bezpłatnie, iżby mogły z niego korzystać klasy robo- 


ieszczoną p. n. „Posiedzenie“. Dziennik Warszaw- 
ki umieszcza artykuły także niekiedy z Niepodległości 
lnb Głosu Wolnego, gdy te naganiają postępowanie pe- 


Warsz. z d. 2 czerwe: 
posłaguje się Niepodległością, gdy ta w Nr. 104 i 
potępia próżniactwo, albo i gorsze rzeczy nie- 
których ludzi na emigracyi, krzywdzących całość e- 
migracyi i w ogóle imię polskie, a przecież nikt 
jeszcze z tego nie pomówi Niepodległości, że jest 


1 
Zmarły wczoraj we Lwowie X. Spiridion Litwi- 
icz, czwartym był z kolei metropolitą lwowskim. 
Poprzedzili go na tej godności Angiełowicz, Lewicki i 


w Wiedniu i rektorem tamecznego seminaryum 
ruskiego. W r. 1857 w lutym powołany na sufragana 
do jliwowa, prekonizowany był w marcu tegoż roku 
na |biskupa w Canato in part. inf. i został koadju- 


rej następnie arcybiskupem został biskup przemyski 
Mianowany na sejm r. 1861 zastępcą 


nieprzerwanie przewodniczył obradom na wszystkich 
posiedzeniach. Następnie zasiadał X. Litwinowicz w 


polity Jachimowiczo, wezwany był w ciągu lata do 
Rzymu, z powodu godzenia różnic obrzędowych i 
powstrzymania dążeń schizmatyckich, i mianowany tam 
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dy i tutaj cheą niemieckim podpisem więcej konsu- 
mentów ściągnąć na gorzałeczkę. Postanowiłem więc już 
nie otwierać oczu aż pod Krakowem, żebym pośród 
tych obcych sobie napisów nie zapomniał pisać po 
polsku, jak to niejednemu się zdarzyło, co za długo 
siedząc w Wiedniu, zapomniał po polsku, a po nie- 
miecku nie nauczył się, 

— Z pod Krakowa 2go czerwca. 

(X. Ch.) Miło mi donieść, że sposób odprawiania 
majówek, jaki praktykuje się w szkołach ludowych 
krakowskich, przenosi się zwolna na wieś. Byłem 
świadkiem, jak w dniu 23 maja odbyła się za sta- 
raniem i przeważnym kosztem X. Gołdy, znakomitego 
pedagoga i świstłego proboszcza w Porębie, okazała 
majówka trzech szkół w tamtejszój parafi istniejących. 
Były tam chorągiewki o barwach narodowych , były 
latarki, była muzyka z Chrzanowa, pląsy małych i 
dorosłych taneczników wiejskich a nawet obywatel- 
stwa dość licznie z okolicy przybyłego, były też roz- 
maite gry, dzieciom miejskim zwyczajne, Wieczór u- 
przyjemnił p. Wiszniewski z Krakowa sztucznemi 
ogniami, które, nieprzyjąwszy nawet zwrota nakładu, 
w znmącznćj ilości ku wielkiemu podziwieniu widzów 
spalił. Tego rodzaju zabawy, w których i lud wiej- 
ski udział bierze, przyczyniają się bez wątpienia do 
jego oświaty i zyskają zwolenników dla szkoły. Pię- 
kne i pouczające śpiewy wykonała dziatwa szkolna; 
uprzejme lubo wesoła było jój zachowanie, a jaka 
radość malowała się na twarzach matek i ojców | 
Należałoby sobie życzyć, aby zwyczaj ten do wszy- 
stkich szkół wiejskich zawitał; aby wszyscy nauczy- 
ciele wiejscy z takióm poświęceniem i zamiłowa- 
niem oddawali się zawodowi swemu, jak p. Ba- 
dańczyk nauczyciel z Brodeł, parafii porębskiój, któ- 
rego takt pedagogiczny i miłość do młodzieży po- 
dziwialiśmy podczas majówki i który znanym jest 
powszechnie z gorliwości w szerzeniu oświaty śród 
ludu. Oceniają to już sami najbliżój interesowani 
włościanie gminy Brodelskićj, czego dowody złożyli, 
ofiarując na wniosek przewodniczącego w Komitecie 
szkolnym p. Teofila Górskiego obligacyg pożyczki 
narodowój na 3,780 złr. m.k. na wystawienie nowój 
szkoły, tudzież przeznaczająt dobrowolnie 40 złr. ro- 
cznie dla żony nauczyciela., aby nauki szycia i innych 
robót ręcznych dziewczętom udzielała, Za staraniem 
p. Badańczyka czyni oświata w gminie Brodelskiój 
postępy szybkie, a ten ruch udziela się powoli gmi- 
nom sąsiednim. Pójdzie to jeszcze lepiój, jeśli okoli- 
czni nauczyciele ręki dołożą. Może on mieć pasiekę 
z dziesięciu uli, dla czegóżby i inni mieć ich nie mieli? 
może mieć porządnie utrzymywany sad z drzewami 
owocowemi, czemużby sąsiedzi nie mogli sobie także 
urządzić ogródków? mógł od towarzystwa paźczelao - 
jedwabniczego otrzymać nagrodę za wychów jedwa- 
bników, cóż przeszkadza innym w ubiegania się o 
nagrodę? Jeżeli w Brodłach przy szkole założył p. Ba- 
dańczyk bibliotekę, która w jednym roku doszła do 
50 „dziełek, nie dałożby się to samo uczynić w Po- 
rębie, w Alwerni i gdzieindzićj ? Jeżeli w Brodłach 
jest czytelnia ludowa, jeżeli w Brodłach dzieci wy- 
pożyczają ksiąźki z biblioteki do czytania i chciwie 
czytają, jeżeli tamże młodzież pilnie uczęsza do 
szkoły i nigdy nie potrzeba zniewalać opieszałych, 
czyliżby się to wszystko nie dało powoli zrobić i w 
innych szkołach ? 

— W  Hrubieszowskiem w Mirczu umarł 27go 
kwietnia Władysław Ralikowski, oficer artyleryi z cza- 
sów Księstwa Warszawskiego, póżniój referendarz 
Rady stanu Królestwa Polskiego, sędzia pokoju i po- 
seł na Sejm. Zmarły liczył lat 75, 

— Słynna niegdyś papiernia Banku polskiego w Je- 
ziornie, idzie d, 16 czerwca na sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę. 

— D. 81 maja w południe zgorzało w Bohorod- 
cząnach mieście powiatowem 102 domów i wiele za- 
budowań, a mianowicie część półaoceno-wschodnia przy 
gościńcu do Łyśca prowadzącym, a między innemi 
spaliły się także probostwo, nowa bóżnica, poczta itd. 
W ogaiu tym zginęła jedna kobieta. Przeszło półtora 
tysiąca osób zostało bez dachu, a straty w ruchomo- 
ściach są bardzo znaczne, 

— Towarzystwo brataićj pomocy Polaków w Akade=- 
mii rolniczój w Proszkowie ogłasza konkurs na jedno 
stypendynum 20 talarów miesięcznie, na lat dwa. Ubie- 
Bający się o to stypendyum Polacy, winni do podań 
swych załączyć: świadectwo ubóstwa, potwierdzone 
przez włądzą, świadectwo moralnego prowadzenia się 
l istotaćj niemożaości utrzymania się, wystawione 
przez dwóch znanych wiarogodnych obywateli, świa - 
dectwo z odbytój poprzednio dwuletniój praktyki go- 
spodarskićj, Poddani pruscy świadectwo z wyżźszój 
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sekundy; austryaccy zaś x 86j klasy gimnazyalnój, 4 


albo 6go roku szkół wzższych realnych, lub g ukoń- 
czonego pierwszego roku techniki; poddani wreszcie 
rosyjscy z ukończonój 66j klasy gimnazyalnój , lub 
w ogóle świadectwo z ukońozonój szkoły rolniczój 
wyższój, Podania w tój mierze przyjmuje p. Stru- 
szkiewicz prezes Towarzystwa, 

— Dnia 3go czerwca pogoda. Termometr doszedł 
do -+ 14.2 od 4+ 49.6 R. Barometr szedł na dół. 
Dnia 4go czerwca pochmurno. Termometr przeszedł 
od -+ 79,2 do +e 14,8 R. Baromete od przedpołu- 
dnia szedł w górę; stan jego o godzinie "66j rano 
dnia 5 czerwca był 330'74, termometru -+ 9,0 R. 
Wiatr półaoono-wschodni słaby, ale chłodny. — |. 

— W niedzielę dnia 6go czerwca, Šgo Norberta 


Najjaśniejszy Panie, w tem zdarzeniu, postrzegał 
jednak Sąd różnicę, zachodzącą między aktem u 
mieszczonym w dzienniku praw a wyrażeniem woli 
królewskiej w kształcie reskryptu Rady administra- 
cyjnej. Wszakże spodziewamy się, że nie zechcesz 
widzieć, Najjaśniejszy Panie, w tej chwilowej ule- 
głości niebacznego zapomnienia praw, których straż 
i wykonanie Wasza Ces. Król. Mość poruczyć nam 
raczyłeś. Jeżeliby zaś taką miała być myśl Two;a, 
Najjaśniejszy Panie, racz przebaczyć pobudkom, 
które zdaniem naszem kierowały, i przypomnieć so- 
bie, że jeżeli zbłądziliśmy przez niezmierną gorli- 
wość postąpienia sobie jak najlepiej w tej mierze, 
to wspierała nas pocieszająca nadzieja, że W. Ce- 
sarsko-Królewska Mość swemu przebaczysz Sena- 
towi a w swojej wysokiej mądrości, w swej wspa- 
niałomyślności i w swej sprawiedliwości, opatrzysz 
środki, ażeby ustawa konstytucyjna, ten dar sza- 
cowny dostojnego poprzednika Waszej Ces. Król. 
Mości, i nadal pozostała błogosławionym węzłem, 
łączącym królestwo z cesarstwem, ową rękojmię nie 
tylko niczem nienadwerężonej wierności poddanych 
Twoich, Najjaśniejszy Panie, w Królestwie Pol- 
skiem, ale zarazem ich wdzięczności i ich niewzru- 
szonego przywiązania do świętej osoby Waszej Ces. 
Król. Mości i do dostojnych następców, którzy 0- 
dziedziczą jego cnoty.“ 3 

Ironia przebijająca się w tem piśmie, zresztą 
pełnem powagi i godności narodowej, nadzwyczaj- 
na śmiałośc, tak w poparciu mniemanego prze- 
stępstwa oskarżonych obietnicami Aleksandra, ja- 


jąc się z uszanowaniem i uległością do woli Twej,|ko i w napomknieniu, że związek kojarzący Kró- 


lestwo z Carstwem, rozerwać się może przez dal- 
sze gwałcenie swobód konstytucyjnych, byłyby spra- 
wiły zamierzony skutek na umyśle Cara i bez ko- 
mentarza Wielkiego Księcia, który zaniedbał rapor- 
tu prezesa Sądu sejmowego swoimi albo raczej No- 
wosilcowa uwagami opatrzyć, zwracając szczegól- 
niej baczność królewską, na miejsca tchnące po- 
ług niego buntem. Car przeczytawszy zdanie-spra- 
wy prezesa Bielińskiego, napisał zaraz do brata 
Wielkiego Księcia Konstantego list własnoręczny, 
w którym między innemi te się znajdowały wyra- 
zy, okazujące jak: mocno był oburzony: „Wnoszę 
ztąd, że Prezes Sądu sejmowego tym reportem 
uchybił obowiązkom swoim względem Monarchy, 
względem Ojczyzny, i že sam powinien bye o 
zbrodnią stanu oskarżony“. Szło tylko o to, kto 
miał sądzić człowieka, który stałna czele najwyż- 
szego Sądu w kraju, iktóry pisząc do króla, pisał 
w imieniu całego Sądu? Wiele także zależało Ce- 
sarzowi Mikołajowi na tem, żeby się dowiedzieć, 
czy sam prezes Bieliński czyli kto inny w se- 

nacie owo pismo sprawozdania redagował. 
Sobolewski, prezydujący w Radzie administra- 
cyjnej, odebrał rozkaz od Wielkiego Księcia za- 
pytać się prezesa Sądu sejmowego w imieniu kró- 
la: „czyji w zdaniu-sprawy do Najjaśniejszego Pa- 
na osobistą tylko wyraził opinię albo też całego 
Senatu czyli Sądu, i który ze senatorów układał 
ów raport ?* 
(Dalszy ciąg nastąpi) 
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biskupa; w poniedziałek 
berta biskupa wyznawcy, 
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wospodarstwo, przemysł i handel. 


dnia 7go czerwca, Śgo Ro-|buhaj (mający dopiero rok i 3 miesięcy) i 4 krowy 
pochodzenia krajowego. Krowę rasy Algauer- 
skiej mało jeszcze u nas rozpowszechnionej a mo- 
że co do paszy i chowa jednej z najodpowiedniej- 
szych wystawił hr. Montlear z Izdebnika, ładne 
bydło holenderskie, czarno -srokate z Górki Narodo- 
wej p. Stanisł, Szlachtowski; okazy rasy kra- 


Leopold Sokołowski z (Warszawy, Zygmunt Dziubiń- dowaną pracę jego i zasłagi w zakresie spraw 
ski z Warszawy, Ludwik Koch z Warszawy, G. Schle- krajowych, oraz szczery żal, że kierownictwo opa- 
singer kupieo z Wrocławia, Mieczysław Podczaski |szcza w chwili, która dla samorząda narodowego 
wł. d. z Zagorzan, Maurycy Szymanowski wł. dóbr | najcięższe przejście i niejako próbę ogaiową sta- 
z BSłociny, Justyna Benoeową właś, dóbr z Niegowici, |nowió może. Książę podziękował serdecznie za ten 
Adam hr. Poniński właś, d, z Galicyi, Teodor hr.|dowód zaufania, a wyłaszczając powody, dla któ- 
Zborowski wł. d. z Galicyi, Julia Kałaska wł. dóbr rych do złożenia laski marszałkowskiej był w su- 


całkiem odmienny program polityczny postawić. 
„Jatro przypadają we Francyi wybory uzupeł- 
niające do Ciała prawodawczego. W samym Pa" 
ryżu toczyć się będzie walka między Thiersem a 
Devinkiem, i między Jalinszem Favre a Roche- 
fortem, tj. między publicystą a pamfiecistą. 
W Paryża nie ustają pogłoski o zmianach w 


WYSTAW A jowej krzyżowanej z szwajcarską pp. Homolacz z|z Zegartowie, X. Henryk Skrzyński z Ustrobny, mienia swojem niejako przymuszon , dodał, że| ministerstwi 
gospodarczo- rolnicza i przemysłowa Gnojnika i Homburg z Bierzanowa; Krowę rasy Źu- TZN ZAW AWNNYNZONNN jkollok obrót weżmie ta Pp at w każdem beiga; dlónher objął ye czy RE SE 
R zi ławskiej zaś zarząd dóbr Pleszowa. —P. Tański SĘ PEREZ FEE ~ [położenia i na każdem stanowiska około dobra nu, a Vuitry wiceprezydencyę senatu; tym sposo- 
rak . z Olszanicy wystawił kilka pięknych 11miesięcznych rzegiąd polityczny. sprawy krajowej, póki sił starczy, pracować nie bem prezydencya senatu miałaby się dostać na- 
(Dalszy ciąg.) byczków. Jednym słowem wystawa bydła rogatego EG; z; przestanie.* czelnemu prokuratorowi Delangle. Powrót jednak 


nie powstydziłaby się i na większej od Krakowskiej 
wystawie. Bydło folwarczne chowu krajowego wysta- 
wił p. Każźm. Langie z Prądnika. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Dziennik Lwowski zarzuca nam niesumieaność. 
Draźliwi jesteśmy na ten zarzut. Utrzymaje on, 
że o 24 godzin pierwój na nas się oburzył od 
Gazety Narodowój, a więc nie on za panią matką 
pacierz, ale ona za panem ojcem pacierz mówiła. 
Chętnie cofamy naszą pomyłkę, bo nam o samien- 
ność idzie, dodamy tylko ua nasze usprawiedli- 
wienie, żeśmy numer Gazety Narodowój dniem 
pierwej odebrali, a przyznajemy się, że pisząc 
nie patrzyliśmy na datę, co zawsze żle w tak 
ważnój „Sprawie. Za to zapewne karze nas Dzien- 
nik, twierdząc, że w Kraju widzi Czas, naturalnie 
w poprawaćj edycyi. Zapomina co powiedział, że 
jest za bezwarankowem odmówieciem udziała w 
Reichsracie, a sam pisze, że Czas jest za udzia- 
łem naturalnie również bezwarunkowym; Kraj 
zaś za waraukowym, a tem samem za niebra- 
niem udziała, bo waranki są niepodobne. Dzien- 
nikowi musi więc jakaś polityka nakazywać, aby 
Kraju za swój nie uznał — ale to tylko polityka, 
wie on dobrze, czego się ma trzymać. 


D. 3 marca nastąpiło otwarcie parlamentu cło- 
wego niemieckiego. Tajoy radca Delbriick zagaił 
go w imieniu króla krótką mową obracającą się 
wyłącznie w obrębie spraw cłowych i handlo- 
wych. Mowa ta nadmienia, że od ostatniego ze- 
brania parlamenta Meklenbarg, Lubeka i część 
Hamburga weszły w obręb cłowy niemiecki; nie- 
bawem wejdzie do niego reszta pesiadłości Ham- 
barga oraz kraje do Prus świeżo wcielone. Pozo- 
staną tylko pewne teritorya wyjęte jako wolne 
porty z obrębu cłowego. Rada związkowa przed- 
łoży projekt nowej ustawy ełowej, którego ce- 
lem jest ułatwienie i uproszczenie postępowania i 
kontroli. Dalej przedłożony będzie projekt ustawy 
o opodatkowaniu cukru zagranicznego i aregalo- 
wanie opłaty od cukru krajowego. Taryfa cłowa 
będzie zrewidowaną w celu podwyższenia niektó- 
rych ceł ze względu na potrzeby skarbu i niedo- 
hór w dochodach. Zgromadzeniu będzie przedło- 
żony traktat handlowy z Szwajcaryą, tudzież trak- 
tat handlowy i żeglugowy z Japonią. 

Taka jest główna treść zagajenia a zarazem 
program czynności parlamentu cłowego całych 
Niemiec z wyjątkiem austryackich prowincyj nie- 
mieckich. 

Bennigsen, niegdyś prezes stowarzyszenia naro- 
dowego niemieckiego, korzystał z traktatu przyję- 
tego w parlamencie półaoeno-niemieckim we czwar- 
tek względem wzajemności słażby wojskowej mię 
dzy Badenem a Związkiem półaocaym, aby w trak- 
tacie tym widzieć zadatek zjednoczenia Badenu 
z północą i zalecić go jako wzór dla Bawaryi i 
Wirtembergii; przy tem podniósł znaczenie pisma 
W. księcia Badeńskiego z powoda adresu zjazdu 
cffeuburskiego, który jak wiadomo zastrzegł się 
przeciw wszelkiemu łączeniu się z Austryą a tem 
bardziej z Francyą, a nadto przeciw tworzeniu 
oddzielnego związa Niemiec południowych, 

Od ostatnich wyborów francuskich półurzędowe 
organa berlińskie bardzo pochlebiają Fraacyi. 
Spiewałyby one inaczej, gdyby wybory wypadły 
na niekorzyść Cesarza, a ten właśnie ton ich 
przyjazny jest zarazem dówodem, iż w Berliuie 
upatrują w wyborach ostatnich we Fraucyi 
symptom bardzo dla Cesarza korzystny. Provin 
zial Corresp. ze statystyką wyborów w ręku wy- 
kazuje, iż polityka napoleońska odniosła zwy- 
cięstwo. Nic nowego nie powiada organ rządowy 
pruski, wykazując, iż porażka: stronnictw umiar- 
kowanych, a wybór na to miejsce reprezentantów 
stronnictw skrajaych korzystną jest Cesarzowi, 
bo zniewoli bag Izby = m M myc dla 

Wypadki dopiero zupełną w tej mierze prawdę |rząda powolności. Co do polityki zewnętrznej, u- 
wykAŃĘ bo awe iyis Norodowa nie jodia padek Thiersa w wyborach słaży owemu pismu 
jeszcze wersyi stanowczej, donosząc, że książę berlińskiemu za dowód, iź stronnictwo pokoju 
nie przybył do Lwowa, ale zatrzymał się w Kra- | przeważyło, Thiers bowiem był reprezentantem 
siczynie. Żałojemy tem więcej, że książę nie u-| wojny i nieprzyjażń swoją ku Prusom głośno ma- 
znał za stosowne zatrzymać się w mieście naszem; |nifestował. | 
a nawet spodziewaliśmy się, że wystawa nasza| Wspomnieliśmy jaż o okólniku rządu bawar- 
rolnicza zasłaży sobie na zaszczyt odwiedzin mę- |skiego do posłów bawarskich za granicą z powo- 
ża, który godność prezesa Towarzystwa gospo- |da nowych wyborów do sejmu d. 26 maja doko- 
darskiego tak długo i chlabnie piastował. Ważne | nanych. Ożólnik ten cechuje stanowisko pij 
i zuać sprawy powoływały księcia do Krasiczyna, | w Niemczech. Hamb. Nachrichten ogłaszają treś 
Marceli Drohojewski właś, dóbr z Galicyi. bo podróż jego bez zatrzymania się w Krakowie |jego. Okólnik ten mówi, że rząd bawarski nie 

HOTEL POD RÓŻĄ: Teodor Sedlebski wł. dóbr była z góry określoną, skoro telegramem uwiado- |zmienia stosunków swoich na pięc drop A w ża- 
ze Szląska, Antoni Gozdowiez właśc. dóbr z Galicyi, | miono o niej rady powiatowe, które go przyjmo- | dnem „Stronnictwie, nie wyjmując Za su ag 
Ludwik Siekierski z żoną sędzia apelacyjny z War-|wąły na kolei. Przyjęcia te z różnego wychodzi- |objawia się dążność utworzenia Związku poła- 
szawy, Maurycy Sedlecki właś. dóbr ze Szląska, Jan ły przy powitaniu stanowiska, zwłaszcza, co do|dniowych Niemiec, albo zamiar ea ind? o 
Nadory rotmistrz z Wiednia, Wincencya Śmiałowska zamiaru złożenia godności marszałzowskiej. Znane | Austryę albo o inne jakie obce pańs 47 nigdzie 
z córką właś. dóbr z Galicyi, Ludwik Gołuchowski | jąż są przyjęcia w Bochni i w Tarnowie; nieco |nawet w ciągu walki wyborczćj nie podniesiono 
właśc. dóbr z Kongresówki, Romuałd Topolnicki wł. odmienniej brzmi list, który z 4g0, to jest z dnia |myśli zerwania przymierza zaczepno odpornego 
dóbr æ Kongresówki, Konrad Łempicki z żoną wł. d.| wczorajszego odbieramy z Rzeszowa: | z Prusami. Jedynie odzywano się przeciw przy- 
e buhai “|i naczelnik z Granicy, Piotr Liwanow urzędnik z| „Dziś o godzinie 4ej po południu Wydział Rady stąpieniu Bawaryi do Związku północnego. Gabi- 
skiej i holonderskiej “p. Ostatu rasy szwajcar- Granicy, Jan Pleszowski z córkami wł. d. z Galicyi, | powiatowej, delegacya Rady miejskiej i licznie |uet księcia Hohenlche dąży też do powolnego 
znaczonego dziewięcioma już ponoś wękieg o, (0d- | J, Winiarski wł. d. z Kongresówki, Józef Chełmiński | zebrani obywatele i duchowieństwo okoliczne po- | wyrównania różnie między północą a południem, 

e alami, z ró. iażynier z Miechowa, Jan Płocki wł. dóbr z Galicyi.| witali w .przejeżździe przez Rzeszów ks. Leona |lecz bez naglenia i pośpiechu. A ponieważ stron- 

czarno - srokaty, rasy holenderskiej p, rered buhaj HOTEL POLLERA: Maryan Koskowski z War-| Sapiehę. Prezes Rady powiatowej hr. Ludwik Wo- |aictwo postępowe przyrzekło wspierać rząd obe- 
 palskie. szawy, Wincenty Roskoakki z Warszawy, Józef Flor-| dzieki przemówił w imienia zgromadzonych, wy-|cny, zatem nie ma powodu, aby się ten usuwał i 

uowski z Warszawy, Jerzy Bertluldi z Warszawy , | rążając księcia powszechne uznanie za niezmor- |ustępował miejsca innemu gabiaetowi, mogącema 


Rouhera do Rady Stanu nastąpiłby chyba w ra- 
zie zwinięcia ministerstwa stanu; inaczej bowiem, 
to jest gdyby Rouher miał się usunąć od prowa- 
dzenia spraw publicznych, otrzymałby prezydeu- 
cyę senatu. Wszelako pogłoski te nie są jeszcze aza- 
sadnione, zwłaszcza, że po wyborach Cesarz za- 
mierzą utrzymać stan rzeczy boz zmiany, oczeku- 


jąc wprzód, jak się położenie obecne przedstawi. 

Ze Stambała donoszą 29 maja, iż synod poters- 
barski wyraził się w piśmie do patryarchy gre- 
ckiego za utrzymaniem obecnego stanu co do 
kwestyi kościelnej w Bułgaryi. Doniesienie to jest 
dla nas niezrozumiałe. Synod petersburski nie ma 
żadnej władzy kościelacj w krajach Porty, a 
kwestyą kościelna bułgarska polegała przede- 
wszystkiem ną utworzeniu osobnego patryarchatu 
dla Bułgaryi, któryby nadał kościołowi bułgar- 
skiemu pewną niezależność. Sprawa ta więc ob- 
chodziła tylko Portę i patryarchę carogrodz- 
kiego . 

Jak dalece w Auglii zachodzi obawa zatargów 
z Ameryką, świadczy o tem przyjęcie nadzwy- 
czaj gorące okazywane nowemu posłowi amery- 
kańskiemu Motleyowi, bo lubo nie on takiego nie 
powiedział, coby go wiązało na przyszłość, wszelako 
słowa jego wyrzeczone w Liverpoola podniesiono 
do znaczenia politycznego, wróżąc z nich utrzyma- 
nie przyjaźni, co znaczyć ma zagodzenie spora o 
„Alabamę.* Korespondent Timesa z Filadelfii wie 
nawet, że Motley ma instrukcye bardzo przyjazne. 
Jednak możnaby się w takim razie zapytać: dla 
czego odwołano Reverdy Johnsona i odrzacono 
jego ugodę z rządem angielskim o „Alabamę*? 

Rząd peruwiański uznał niepodległość Kuby. 
Za tym przykładem pójdą pewnie inne republiki 
amerykańskie, a rząd Stanów Zjednoczonych 
będzie się jeszcze ociągał, żeby nie usprawiedli- 
wić postępowania innych rządów podczas domo- 
wej wojoy w Ameryce. Stan rzeczy ną Kubie nie 
jest jedaak tak korzystny dla Hiszpanii, skoro jaż 
trzeci gubernator od rewolucyi udaje się ną tę 
wyspę. 


; aa Oddziale machin i narzędzi gospodarskich za- 
ia Jeszcze na szczególną nwagę dwukolna si- 
wka z fabryki Henryka Kurtza w Sztutgardzie 

obj 9 "sądem do zsuwania, o jednym promieniu. Przy 

obsłudze 6ciu tylko ludzi wyrzuca co minutę jedno 

Wiadro Wody na wysokość 100 do 120 stóp z ogro- 

mną siłą; odniosła też przy próbie zwycięstwo nad 


Depesze telegraficzne. 


Monachium 4 czerwca. Krol neapolitański 
przybył ta wraz z żoną swoją wczoraj wieczór 
incognito ze Szwajcaryi pod nazwiskiem księcia 
de Uastro. 

Paryż 3 czerwca. Journal officiel ogłasza ra- 
port ministra wojoy marszałką Niela, orąz de- 
kret miąnujący komisyę, którą ma się zająć zba- 
daniem kwestyj tyczących się urządzenia Algieryi. 

Londyn 3 czerwca. Dziś ukończono zatopie- 
nie draiu ielegraficznego atlantyckiego między 
Francyą a Ameryką. 

Londyn 4 czerwca. Zgromadzenie posiada- 
czy renty austryackiej długo publicznego posta- 
nowiło zezwolić ua konwersyę obligacyj pod pro- 
testacyą, na ostęplowanie tak zmienionych obli- 
gacyj, i uchwaliło zarządzenie potrzebnych kro- 
sów, aby oprócz tych ostęplowanych papierów, 
żadne inne obligacye albo teź papiery poręczone 
przez państwo austryackie nie mogły być ma tu- 
iejszej giełdzie urzędowuie sprzedawane i kupo- 
wane. 

Madryt 3 czerwca. Dziewięciu deputowanych 
republikanów odmówiło podpisania Konstyiacyi. 
Imparcial zapewnia, że unia liberalaa postanowiła 
wspierać nowe ministeryum, w którem mają po- 
zostać Prim, Sagasta, Topete i Zorilla, 
Tenże dzienuik zapewnia dalej, że na ministra 
skarbu powołany będzie Cantero, który nie jest 
zwolennikiem wolności bankowej. 

Odessa 3 czerwca. Poseł rosyjski w Stam- 
bule jenerał lgnatiew oświadczył na uczcie dauej 
ta na cześć jego, że rewizyą taryfy rosyjskiej 1 
traktatu tarecko-rosyjskiego zostałą już przedsię- 
brang; wszelako daremnemi były jego usiłowania, 
aby uzyskać od Porty pozwolenie na przepływ 
okrętów przez Bosfor nocną porą. 

Konstantynopol 3 marca. Daud pasza 
odjechał wczoraj do Francji. 

Nowy Jork 2 czerwca. Dłag publiczny Sta- 
nów Zjednoczonych zmniejszył się w maja o 13'/ą 
milionow dolarów. 

Nowy Jork 3 czerwca. Słychać, że prezy- 
dent Grant miał się wyrazić z naganą o mowie 
senatora Samnera pod względem sprawy o „Ala- 
bamię.* Indyanie w zachodnich territoryach mieli 
ma wielu miejscach wymordować osadników. 


Kiraków 4 czerwca. Od paru już targów oka- 
sujo się większy daleko ruch na Baranie, dowozy 
Bą znaczniejsze i kupców coraz więcej przybywa, 
Ceny jednak nie wielkiej ulegają zmianie. O pszenicę 
popyt dość słaby; żyto i osies więcej poszukiwane, 

Płacono za pszenicę czerwoną od 32 do 34 złp. 
za pszenicę białą od 34 do 36 złp.; za żyto od 25 
do 27 złp.; za jęczmień od 20 do 21 złp.; za owies 
od 15'/, do 16 złp.; za groch od 21 do 25 złp. 


samo powiedzieć musimy o siewniku Garreta i in- 
nyoh narzędziach z fabryki p. Jul. Carrowa z Smi- 
aa prd Pragą, tudzież p. R. Wernera z Jawor- 
kwa Saląsku austryackim. L. Ar. Kohn z Wro- 
Koga wystawił machinę do międlenia lnu, pro- 
nah a dobrej konstrakoyi; Warnek z Oleśnicy 
d z0 praktyczną międlarkę; Haaze z Wrocławia 
oskonałe žarna do mielenia zboża, (młynek ręczny 
staropolski); dużo zajmowano się także segregatorem 
Wynalazku p. Jul. Konopki, do nasion goryczko- 
wych i wyki. — W oddziale tym wystawiono także 


Na targu Kleparskim ruch był także bardziej oży- 
wiony, przywóz zboża dość znaczny; kupcy i młyna- 
rze z Prus poszukiwali pięknego ziarna — owies pię- 
kny trzymał się w cenie, a pokup był dość znaczny. 
Tatejsze młyny porobiły również większe zakupna; 
płacono mianowicie: pszenicę czerwoną od złr. 8:50 
do 9, za pszenicę białą od złr. 9 do 9*60; za żyto 
od złr. 6 do 6*75; za jęczmień złr, 5 do 5'75; za 
owies od złr 4 do 4'60; za groch od złr. 5'50 do 
6'50; za fasolę od złr. 6:20 do 4; za bobik od złr. 
8 do 8'50; za rzepak zimowy od złr. 6'50 do 7; za 
tymotkę od złr. 12 do 13, 


W doiu 8 b. m. zbierze się na wezwanie ministra 
rolnictwa hr. Potockiego w Radowcach dla zbadania 
stosunków i stanowiska hodowli koni w stadninie ra- 
dowieckiej, wobec potrzeb krajowej hodowli koni w 
przedlitawskiej połowie monarchii, komisya, do której 
zaproszeni będą ludzie fachowi Przedlitawii i dowódz- 
cy stacyj ogierów, a sam minister w towarzystwie 
jlaego koniuszego hr. Rozwadowskiego weżmie 
w niej udział, Jako fachowi będą|zaproszeni : hr. Jarosław 
Sternberg (z Czech), hr. Dubsky (z Morawy), 
R. Wachtler (ze Styryi), hr, Siemiński, hr. Wło- 
dzimierz Baworowaki, hr. Dzieduszycki a pp. 
Wolańskii Pet rowicz zGalicyii Bukowiny, następ- 
nie jenerał,Nadossy (a Austryi) i dowódzca stacyj puł- 
kownik Bieschin (z Czech), podpółkownik Kadich 
(z Morawy), major Möser (z Galicyi) i major Schwar- 
cel (ze Styryi). Komisya ta ma ze„względu, że stad- 
niua w Radowcach tworzy najgłówniejszy nerw ży- 
wotny naszej hodowili koni, ważne, ekonomii naro- 
dowej z bliska dotyczące posłannictwo do spełnienia, i 
zasługuje na wszelkie uznanie, że się do tego przy- 
czynił minister i w podwójnym przymiocie jako mi- 
nister i jako doświadczony praktyczny hodownik weż- 
mie udział; z drugiej strony wobec ważności wypad- 
ku spodziewać się należy po patryotyzmie każdego 
do udziała powołanego, że nikogo nie braknie. 


paaa 
Przyjechali do Krakowa od 4go do 5go czerwca. 


HOTEL SASKI: Kazimierz Szeliski właś. dóbr z 
Galicyi, Aleksander Bzowski wł. d. z Kongresówki, 
Stanisław hr. Potocki wł. d. z Poznańskiego, M. Ro- 
galiński właśc. dóbr z Wulki, Władysław Dąmbski 
wł, dóbr z Wojnicza, Aleksander Rodecki rządzca dóbr 
z Krakowiec, Władysław Ciszewski z Goliza, Teofil 
Szyc z Rzeżuśni, Jan hr. Tarnowski właśc. dóbr z 
Dzikowa. Jerzy Róger kupiec z Hamburga, Ludwik 
Czerkas wł. d. z Kamieńca podolskiego, Karol Le- 
szczyński wł. d, z Kamień:a podolskiego, ks. Adam 
Sapieha wł. d. ze Lwowa, Wojciech Oesterreicher fa- 
brykant z Cieplic, Rudolf Seebold assesor z Bohn, 
Katarzyna Mrawczyńska z Biedlisk, Roman Micha- 
łowski właśc. dóbr z Galicyi, Mikołaj Stahl z Kon- 
gresówki, Wincenty hr. Bobrowski właś. dóbr z Gali- 
cyi. Wincenty Gładysz właśc. dóbr z Rząski, Wiktor 
Wojciechowski właś, dóbr z Galicyi, Wladysław Gra- 
dowicz właś, dóbr z Galicyi, Wincenty Gaoiński wł. 
dóbr ze Złoczowa, 

HOTEL DREZDEŃSKI: Albiną  Duninowa 
właśc. dóbr z Galicyi, A. bar. Baumowa właś. dóbr 
z Galicyi, M, Kuxenberg kupiec z Wrocławia, Jan 
Huppman Dr med. z Czerniowiec, Franciszek Kun- 
czycki ze Szląska, Sylwester Krzyżanowski z Ka- 
mionki, Aleksander Czajkowski właś, dóbr z Galicyi, 


wktótee doskonałości; już dziś doznawał wyroby j 
oby je- 
80 dość licznej pochwały. P. Schulhof z Wiednia 


kže z wyrobami p. Eliasiewicza z Tarnowa; 
a ryan zy stosunkowo fun- 

¿^x Jest znaną z rzetelności firm 
1 osobistej zacuości właściciela , oraz z sa Gin a 
5 ie obstalunki najsumien 
ców była większego josie m: iżby w oczach znaw- 
wyroby swoje, słusznej A 
dała szozeg Głowo rzęs Pochwały doznające, była pod- 
dla wypróbowania ich 
tnie są znane, 


Od działu machin, z któremi zacz liś 

okazałości tej części wystawy i a a LaS 
ką w zastósowaniu do rolnictwa machiay odgrywają, 
przystępujemy do opisu wystawy bydła rogatego, nie- 
rogacizny, koni i owiec, następnie do drobiu i pta- 
z domowego; w końcu zaś skreślimy opis różnych 
: ub tęgi płodów, tudzież wyrobów przemysłowych, 
a iaia zielniczych, wystawionych już to w osobno 
bg bazarze ogrodowym, już też po ianych 
map, modęj ogrodzie ; ostatecznie zbiorów naukowych, 

, Slów i okazów różnego rodzaju; wystawio- 


E si A dolnych pokojach biura komisyi wy- 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Wiedeń 5go czerwca. Dzisiejsza urzędowa 
Wiener Ztg ogłasza ustawę względem regalacyi 
podatku grantowego. 

Peszt 5 czerwca. Izba niższa uchwaliła w 
rozprawach szczegółowych projekt adresu Deaka 
bez zmiany. 

Berlin 5 czerwca. Parlament cłowy wybrał 
prezesem swoim Dra Simona, a ks. Hohen- 
lohe z Ujestu (zwanego księciem Ujejskim) wi- 
ceprezesem. Ivhenlohe rzekł, iż ten dowód zau- 
fania zachęci go i radal do najsilniejszego dzia- 
łania w celach porozumienia się, pojednania i zgo- 
dy plemion niemieckich. 

Bruksella 5 czerwca. Izba deputowanych 
odrzuciła poprawki wprowadzone przez senat do 
achwalonej przez Izbę ustawy o zniesienia areszta 
za dłagi, i uchwaliła jeszcze raz ten projekt w 4 
pierwotnym brzmieniu . 

Londyn 5 czerwca. Times zamieszcza tele- 
gram z Madrytu donoszący, że naczelay gaber- 
aator Kuby Dulce zmuszony został w skutku 
zbuntowacia się ochotników, wsiąść na okręt od- 
pływający do Hiszpanii. 

Madryt 4 czerwca. Na posiedzenia Kortezów 
»errano potwierdził, że ochotnicy zmusili je- 
aerała Dulce do odpłynięcia do Hiszpawii; po- 
wiada jednak, że zastąpienie go = jenerała 
Caballero de Rodaz było juź wiadomem w Ha- 
wannie, i wyraża nadzieję, że nowy gubernator 
pokona trudności i utrzyma Kubę przy Hiszpanii. 
Dzienuiki domagają się złożenia ministerstwa ze 
znakomitszych członków wszystkich stronnictw, a 
aie wyłącznie z przyjaciół Prima. i 

Kursa. Wiedeń 5 czerw. godz, 2 minut 15. 
»%, zjednoczony dług palstwą 62:10, — 5%, zjed. 
iłag państwa w srebrze 70.40. —Londyn 124:45 — 
Srebro 122:—, — Daukat 5:88. — Akcye kredyt. 
29620, — ‚Lombardy 251-40.— Losy z 1860 r. 
102'40. — Losy z 1864 r. 123-50. — Akcye frauko- 
sustr. 122 75— Napoleony 9:93'/,, —Akcye kol. gal. 
Kar. Ludwika 229'50.— Akcye kol. Liwow,-Czer- 
uiowieckiej 191-50. — Akcye kol. pół.-wschod. 
15775. — Akcye bauku 752-— Akcye banku zjedn, 
(Vereiusbank) 11550. — Akcye baaka jen. 121/ą+ 
Renata w srebrze 70:40.— Bank obrotu —— 
Iramway ——.— Akcye banku handlowego 
wiedeń.— [Usposobienie giełdy: mdłej. 


Piszą nam z Wiednia 4go b. m.: 


„Dowiedziawszy się z wiarogodnego źródła nie- 
których szczegółów o rozmowie ks. Leona Sa- 
piehy z Cesarzem, z powodu zamierzonego złoże- 
nią laski marszałkowskiej, udzielam ich wam 
z zaufaniem. Motywując swój zamiar, powiedział 
książę między innemi, że gdy w rezolacyi za- 
warte jest życzenie, aby marszałek sejmowy by- 
wał nadal wybierany a nie mianowany, to nie- 
chciałby, zajmując dalej tę godność, stawać tym 
sposobem w sprzeczności z życzeniami objawio- 
nemi. Na to N. Pan zwrócił jego uwagę, że ja- 
kiebądź mogłyby być te życzenia, książę pamię- 
tać winien, że jest marszałkiem na mocy miano- 
wania, które nastąpiło w myśl konstytucyi obv- 
wiązującej i zgodnie z jej brzmieniem i dachem. 
Wtedy pozostawił książę N. Pana sędzią tej rze- 
czy. Powtarzam, iż mam powody, uważać wersyę 
tę za prawdziwą. W końcu dodam wam jeszcze, 
że o podróży cesarskiej do Galicyi mowy nie ma*. 


e F Oddział bydła rogatego. 
o Ą : 
le Eis reen EM wystawionych w tym dzia- 


abw nej rasy zagranicznej i domowej, 
nania, żę zy żowanych doprowadza do miłego przeko- 
gle się pod w by rogatego w kraju naszym cią- 
czne pod News 1 że od czasu ostatniej wystawy wido- 
stawców v. a= zapiszć należy postępy. Wy- 
nistracya dóbr Ea: e mamy 23, mianowicie: Admi- 
p. Bukowski neuckich (hr, Alfr, Potockiego) 
ki Włodzi tl Feliks z ek, hr. Dzieduszy. 
s Gnojnika, p. = Warzeczą, p 'H omólacz Edw 
» P num x s x 
Jezierski Ant, z Giebałtowy p ZA = 
Henryk z Wrząsowie i Konopka Jóset Mo Tian, 
n Langie Każm. z Prądni AW Li STTS AL. 
ons z Dobranowie, p. Milieski Alfr Eponan mA 
ontlear z Izdebnika, p. Ostasz. py ka, 
mi met Zarząd dóbr w Pleszo 
x am z Krzeszowic, p. Szlachtow i 
w z Górki narodowej, p. Sz ybalaky Po: 
Owa, p. Tański Adam z Olszanicy, hr, Tar. 
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ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


go, piękne i silnej budowy woły robocze br. A 
ma Potockiego z Krzeszowic, wywołują Pow ca 
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CZAŚ z Niedzieli 6 Gera 1869 í 


Dworek z Ogrodem Bióro Komisowe K Derpovskiegı 


obok Ujeżdżalni pod Kapucynami BZ Brackiej pI 126, 


ma zaszczyt polecić poruczone mu do sprzeda- 
nia Dobra duże w Królestwie Polskiem, 12 


zaa 


NY" 


Í 


a EE ore TE E EEEE. c ETE ÓÓ 


rĘ" a w Krakowie, pod L. 45 w „Szarej Kamienicy,“ 
TA | PE zase td iess 1 
zczyt donie: 

iż otworzył SKŁAD MEBLI, 
i wszelkich wyrobów tapicerskich, jako to: Materacy włósien= 


mych i sprężynowych, Stor do okien, i przyjmuje wszelkie obstalunki 


Nkładem księgarni 
JANA A.PELARA | 


w Rzeszowie, | 
wyszło i jestpo wszystkich księgarniach do nabycia 


PODRĘCZNIK | 


sądowo - lekarski, 
ułożył 
Dr EDWARD SEGEL 
lekarz ©. k. sądu w Rzeszowie. 
Oddział I zawiera: anatomiczne wyrazy począ 
Wszy od kości aż do naczyń chłonnych, wedle u 
kładu profesora Hyrtla w łacińsko-niemiecko-pol 


skim języku. (1112 3-6) 
Oddział Il zawiera: Słownik łącińsko-niemiecko - 
lski, obejmujący w sobie nietylko ściśle umie- 

Jętne medyczne pojęcia techniczne, lecz także 

oznaczenia tych wszystkich pojęć, które w medy- 

ie sądowej się używają. 

Oddział I sawios, Nidtnigcko polski słowni - 

czek takich wyrazów, które w* łacińskim języku 

dokłądnie oddanymi być nię mogą,, równie jak, i 

tych, które w medycynie jako tęrmina techniczne 

w używanie weszły z oględzin pośmiettnych. 


Mg” Cena I złr. 3 


EE” Ostrzeżenie! Sg 


Ponieważ podpisana, w błąd wprowa- 
dzona, z W. p. Kazimierzem Baranow- 
skiem warunkowo weszła w interes sprze- 
daży dóbr Bobowy z przyległościami, i 
temuż W. p. Kazimierzowi Baranowskie- 
mu pełnomocnictwa do działania z 0s0- 
bami interesowanemi udzieliła, przeto pod- 
pisana odwołuje niniejszem udzielone 
mu pełnomocnictwo, i ostrzega doty- 
czące osoby, aby w Żadne układy z W. 


p. Kazimierzem Baranowskięm nie w cho- |; 


dziły, gdyż o unieważnienie zawartsgo 
kontraktu potrzebne kroki sądowe przed- 
sięwzięte zostaną. (1091-2-3) 
Anna z Mitkowskich 
hr. Łubińnska. 


JA JE ostrzeżenie przez Annę z Miłkow- 
skich hr. Łubieńską w „Czasie*, 
z dnia 4 Czerwca 1869, umieszczone tej 
osnowy: „jakoby hr. Łubieńska w błąd 
wprowadzona i tylko warunkowo w inte= 
res sprzedaży dóbr Bobowy ze mną we- 
szła,* zmuszonym się widzę publicznie 
powyższe twierdzenie, jako fałsz i kłam- 
stwo, napiętnować. Nietylko bowiem jestem 


własnoręcznemi listami hrabiny udowod- 
nić, iż hrakina Łubieńska kilkanaście ra- 
zy dziennie przysyłała do mnie z prośbą, 
bym Bobową od niej kupił i uwolnił ją 
od tego ciężaru— co dostatecznie świadczy, 
iż hrabina w błąd wprowadzoną nie była— 


lecz następnie kontrakt dowodzi, iż nie| 6 
ja „warunkowo“ zawarłem interes; jakoż |.( 
kupno Bobowy zrobiłem zawisłe od eks-| $ 
tabulacyi pewnej sumy na tym majątku ( 


ciążącej, którą to ekstabulacyę sprzedają- 


ca pani hrabina uskutecznić kontraktem | ( 


zobowiązała się, a w przeciwnym razie 
przysługiwało mnie wyłącznie prawo roz- 
wiązania kontraktu. 

Ponieważ jednako hrabina Łubieńska 
przyjętemu kontraktem zobowiązaniu za- 
osyć nie uczyniła, przeto miałem wpraw- 
dzie zamiar korzystać z przysługującego 


mi prawa rozwiązania kontraktu, widząc. | 


się narażonym na straty znaczne — gdyż 
długi ciążące przewyższają wartość — lecz 
po dzisiejszem „Ostrzeżeniu* hr. Łubień- 


chybnej mej straty, wynikłej z niedotrzy- 
mania przyjętych przez hrabinę warunków, 
trzymać się będę ściśle zawartego raz 
kontraktu i z spokojnością oczekiwąć bę- 
dę rozpocząć się mających kroków sądo- 
wych. Wiem i jestem przekonany, że o- 
głaszanie podobnych fałszów i kłamstw, 
jakie pomienione „Ostrzeżenie* zawiera, 
nie hrabinie Łubieńskiej lecz jej otocze- 
niu przypisać należy; dla tego oświad- 
czam, że i pełnomocnictwa mi danego — 
które mię tylko na koszta naraża— pierw 
nie złożę, póki towarzystwa, ktore z 0- 
soby 90-letniej robi sobie igrzysko i za 
użyciem podstępnych środków majątek i 


zapisy wyłudza, nie oddam w ręce spra- | ( 


wiedliwości, z tym dodatkiem, iż jeżeli taż 


już przed dwoma miesiącami w Sądzie 
śledczym odpowiednie poczyniłem kroki. 


(1092) Kazimierz BRa1 anowski. 
Poszukuje się 
w zachodniej części Galicyi, 

w dobrej glebie, z dobremi budynkami 

mieszkalnemi i gospodarczemi, z wysie- 

wem najmniej 300 do 600 korcy oziminy. 
Interesowani zechcą się zgłosić do Bió- 
ra informacyjnego M. Raranowskie- 


go w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej 
pod L. 62. (1131-1-3) 


używany 


Powóz zez 


parokonny, 


a wrazie potrzeby urządzony na jednego 
konia, jest do pozbycia. — Wiadomość 
u Lakiernika w dziedzińcu XX, Franci- 
szkanów w Krakowie. (1094 1-3) 


Pastilles fortifiantes. 


„Dra Wincentego Verri. 

(Pastilles di p przez wiele lat wypróbo - 
wany ożywczy środęk przy zepsutym systemie 
płciowym. Zaleta tego wyrobu sztuki zasadza 
się na usunięciu powstatego osłabienia nawet w po- 
deszłym wieku przy ciągłem wzmacnianiu. Pa- 
stylkite wyrabiane z najdelikatniej. i najkoszto- 
wniejszych materyałów są łatwe do strawienia 
SĄ zo do zalecenia bezkrwis 
nerwy. --- W oryginalnych fiakonac 


w głównym Składzie dla Austryi, w Wiedniu 
u p. A Weissa, aptekarza „pod a... 
nem. rzedający otrzymają Z z 
zniżkę. T (919-7-12) 


cnt. TĘ kiego, we Lwowie up 


dniowych. 


i słabym na 
po 10 złr. za 


opłaconem nadesłaniem należytości do nabycia 


Uwiadomienie. 


Nieomylne i prędkie wytępienie 


Szczurów i Myszy 


za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
ua Myszy i Szczury, w* kształcie świecy 


Cena flaszeczki 56 cent. 


Takowej niefałszowanej dostać: można: 
w Krakowie u pana FE. Jaworsic- 
. Konstantego I- 


Pigułki dla psów. 


na podstawie szą a doświad- 
czeń najznakomitszych weterynarzy 
angielskich, wyrabia Franciszek 
Jan Kwizda w Kroneuburgu, 
przeciw chorobom psów, padączce, 
kurczom, tańcowi Wita, reumatyzmo- 
wi i innym zwyezajnym chorobom 
psów. Najpewniejszy środek 

zapobiegawczy przeciw 

wściekliźnie. 
Cana pudełka 80 cent. 

Prawdziwe do nabycia w Krakowie 

up. M. Jawornickiego 
w Rynku. (1037-2-13) 


Najnowsza oferta szczęścia. 


Gra austryackiemi losami 


€ dozwoloną jest przez cesarsko- 
w stanie licznemi świadkami i niezliczonemi | ( 


f „Błogosławieństwo Boskie u Cohna!“ 


austryacki rząd. 


ielkie znacznemi wygranemi po- 


q mnożone losowanie kapitałów prze- 


szło 31/, milionów. 


à Losowarie odbywa się pod dozorem 


rządu. — Ciągnienie rozpoczyna się 
1lgo Czerwca r. b. 
Tylko $ złr. w. a. lub 
4 ztłr., w. a- luk 
2 złr. w. a. kosztuje 


4 oryginalny Los państwa (nie zaka- 
q zane Promessy) przez państwo porę- 
Q czony, z mego debitu, i przesyłam 
Q takowe za opłaconem nadesła- 
f niem gotówki nawet w najodle- 


glejsze okolice. . 
Tylko wygrane będą wyciągnięte. 
Główne wygrane wynoszą: 


4 złe. 250.000, 150,000, 100.000, 


50.000, 30.000, 2 po 25.000, 2. po 


4 20.000, 2.po 15.000, 2 po 12.500 
l ipo 10.000, 3 po 6.000, 12 


skiej oświadczam stanowczo, iż mimo nie- | | 


po 5.000, 23 po 3.750, 105 po 


€ 2.500,5 po 1.250, 158 po 1.000, 
d 14 po 750, 271 


po 500, 355 


po 250, 21445 po 150, 125, 117, 
100,75, 55, 30. 

Wygrane pieniądze i urzędowe wy- 
kazy ctągnień rozsyłam mym odbior- 
com szybko i tajemnicze. — Przez 
moje Losy szezególniejszem obdarzone 
szczęściem wypłaciłem mym odbior- 
com w samej Austryi najwyższe głó- 
wne wygrane. złr. 300,090, 225.000, 
187,500, 152.500, 150,000, 130.000, 
kilka razy 125.000, kilka razy po 
100.000, niedawno znowu wielki los 
127.000, a dopiero, bo 13go Maja, 


j j łó , 
Spółka grozi mi dopiero procesem, to ja| ( mow 0270 HG REWIR ESA 


wvpłaciłem w Wiedniu. (1079-3-4) 
Zwracam uwagę na to, że po tem 


( wielkiem losowaniu nowe nie tak 
S$ prędko nastaną; zatem upraszam in- 
4 teresowanych obstalunki teraz je- 


szcze spiesznie nadesłać. 
Laz. Sams. Cohn 
w Hamburgu. è 
Kantor bankowy i wekslarski. 


NT. BIGOV 


bie, iż jak dotąd, tak i nadal Szanowna Pabliczność łaskawemi względami zaszczycać go raczy, 


skierskiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 
Rukera'i Piotra Mikolasza; w Tarnowie 
pp. 7. A. Wielogórski i H. Koy. (1803-3 ) 


U AGGA ARGARGARABERBABAMR9 


) 
| 
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Kamienica 3-piętrowa 


Najwiekszy 


MAGAZYN UBIORÓW 


E. Sameta w Wiedniu, 
Stadt, Stefansplatz, Ecke der G^ld- 
schmiedgasse N. 1, na I. piętrze, 
celniejszych i najtańszych, wedle najnow. 


żurnali wykonanych $ukni męzkich. 
Wiosenna wierzchnia sukniaod 8 do 30złr, 


Ubiór wiosenny « . . -« . - s ibry 405 
Ubiór łetni Ss . « « - « » 31%,.86 > 
Ubiór salorńowy . . . « - « 23 „45 , 


Surdut domowy: lub kancel. . 3 4„10, 


+ zo przystępnemi warunkami z ko- 
sA dla Szgnownej Publiczności; zmie: 
ze ubiory w najlepszym stanie sprze- 

Ją się bardzo tanio. (358-14-40 


R Czeionkami Drukarni „Czasu“ W. Kirchmayera, 


zaleca swój bogato zaopatrzony Skład naj-z4 


Liberye w wielkim wyborze»: 
Zakład wypożyczania sukien 


A 
, 


nia się stare suknie na nowe, a trochę u“ 


przy głównym Rynku pod L. 49 jest z 
wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość 


tamże na 1 piętrze w godzinach po połu- 
(1082-2-3) 


tapetowanią pokoi, dekoracyj i wszystkie reperacye do zawodu 

t.go naieżące, praz zamienia i wypożycza Meble — ręcząc za 8U- 

mienne i przystępne ceny, i za gustowne wykonanie robót. W końcu tuszy s0- 
(1061-2- 


Owczarnia rodowa 
Partschendori, 


na Morawii, 
czystej krwi rasy „Negretti,“ 


bierze udział na: Wystawie gospodarczo-rolniczej w Krakowie, mającej się odbyć 
w dniu 2 Czerwca r. b,, a mianowicie: 


1. z okazami mytych run i wełny wzorowej; 
2. z żywemi owcami (baranami i maciorkami). 


Z powodu obfitości wełny owiee tej starej trzody, przy najwyższej szla- 
chetności rasy-ì znakomitej delikatności, niemniej z powodu wypróbowanej i wszę- 
dzie uznanej trwałości i wybitności w odziedziczeniu zwierząt hodowanych, od- 
bywają się z tej pierwotnej trzody ciągłe sprzedaże hodowanych owiec tak w 
kraju jak też za granicą, szezególniej do Prus, Królestwa Polskiego i Rosyj; a za 
morzem do Australii i Południowej Ameryki (Buenos Ayres), Cena wełny jest 
zawsze najwyższą, którą za ten produkt płacą i zmienia się według okoliczności 
od 200 do 250 złr. w. a. (1121-3) 

Owce tej rodowej trzody i tychże wełna otrzymały na krajowych, jako;też 
na wystawach świata za granicą, w których brały udział, zawsze pierwsze na- 
grody i odznaczenia! 

Dla dokładniejszego osądzenia przez Szanownych pp. właścicieli owczarń i lu- 
bowników hodowli owiec o Partschendorfskiej trzodzie rodowej, znajdować się 
będą na wymienionej Wystawie gospodarczo-rolniczej w Krakowie, tudzież większa 
ilość hodowanych tryków po przystępnych cenach. 

W razie, gdyby przeznaczone na sprzedaż tryki nic pomieściły się w prze- 
strzeni Wystawy, zawiadomi się ogłoszeniami — przy Partschendorfskiem miej- 
scu na Wystawie — o lokalu, w którym te tryki znajdować się będą. 
Zarząd dóbr w Partschendorf na Morawii, stacya pocztowa ti kolej 


żelazna (Cesarza Ferdynanda Stauding. 
Dnia 29 Maja 1869. 


UWEADOWEENIE. 


Panów Aptekarzy i hurtowników niniejszem zawiadamiam , że przedstawi- 
łem na tutejszej Wystawie gospodarczej wielką część okazów mych wyrobów, 
i polecam się oczekując łaskawych zleceń. 


GUSTAW HERZIG, 


fabrykant towarow drzewnych, naczyń kuchennych i gospodarskich, 
zabawek i towarów koszykowych, materyałów do pisania, pude- 
łeczek drewnianych na pomady i maści. 


z Hermsdorf pod Kynastem w górach Olbrzymich. 


awiadamiam niniejszem Szanowną Publiczność, że wszelkie przez panów 

/ P ponajwiększej części zalecane wody mineralne, 
jako to: 

1) Bilińska, Saleerska, Szczawnieka, Józefina, Gleichenberska, szczawowo- 
bilińskie pastylki. 

2) Seidlicka, Pilnawska, Fridrichshalska, woda gorzka; 

3) Marienbadzka : Kreutzbrunn, Ferdinandsbrunn ; Szczawnicka: Magdalena; 
Karlsbadzka : Schlossbrunn i Mihlbrunv; 

4) Egerska: Francensbrunn, Salzquelle; Krynicka i Zegestowska; 

5) Vichy, Emska, Kissingen, Rakoczy; 

w handlu moim z pierwszego napełniania każdego zdroju znajdują się i są 
takowe po najtańszych cenach każdego czasu do nabycia. 


Tarnów w Maju 1869 r. Ch. Meisels, 


(1077 2 3) naprzeciw hotelu Krakowskiego. 


(1085-3) 


IWONICZ. -PE 
ZAKŁAD KĄPIELOWY 


otwiera się 
z dniem 20 Maja r. b. 
Prócz kąpiel jod i brom zawierających, tudzież siarczanych, żelezistych, 
aromatycznych z szpilek jodłowych, zakład także posiada wielkie zapa- 
sy soli medycznej wygotowanej ze zdroju Karola, która w leczeniu wiel- 
ce jest pomocną, 523 

Żętycy świeżej każdo-dziennie dostarczają z sąsiedniego folwarku i 
z okolicznych wsi. Wód mineralnych wszystkich można nabyć u kupców 
w zakładzie. ; 

Restauracye dwie i cukiernie dwie w zakładzie starać się będą o 
wszelkie dogodności dla gości. 

„ „Powietrze górzyste, w gazy obfite, wielce przyczynia się do wzmo- 
cnienia zdrowia słabowitym. Do oddychania gazem „Bełkotki* jest urzą- 
dzony budynek wolny od opłaty. Znajduje się także kąpiel tuszowa i 
przyrząd gimnastyczny. 

Lekarzem ordynującym jest Wny Karol Moszcz ański, Dr. me- 
dycyny i chirurgii, członek wielu Towarzystw naukowych. 

Iwonicz. znajduje się tylko o milę od Krosna, zkąd tamtejszy 
c. k. lekarz powiatowy WnyżWładysław Skalski Dr. medycyny i Ma- 
gister akuszeryi przyobiecał zakładowi swą opiekę. 

, Biuro telegraficzne i biuro pocztowe znajduje się w samym zakła- 
dzie. Najbliższe stacye kolei żelaznej są dotychczas Tarnów i Przemyśl 
o 12 mil, i Rzeszów o 8 mil.od Iwonicza oddalone, a ztamtąd szybko- 
wozy dojeżdżają do stacyi pocztowej „Mieysce*, gdzie zawsze koni do- 
stać można do zakładu odległego o godzinę jazdy. (1044-4-6)T 


i tm 


Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej. 


ze 


Bezpośrednia jazda statkiem parowym między 


zaanaburgiem i Vowym Jorkiem: 


9 


Westphalia we Srodę 9 Czerwca N Silesia we Srodę 23 Czerwca }™ 
*Bąavaria w Sobotę 12 Czerwca. M Allemania dto 30 Czerwca |» 
Mąmmonia we Środę 16 Czerwca. 4 z 
*Borussia W Sobotę 19 Czerwca 5 i 


jest do sprzedania. 
Wiadomość w Handlu p. Tadeusza 
Tarasiewicza. (1118--3) 


bezżenny praktycznie . 
Agronom, A i Aata 
ny w zawodzie rolniczym, poszukuje po- 
sady. Blższa wiadomoś w Drukarni Uni- 
wersyteckiej w Krakowie.  (1088--5) 


Elixir do czyszczenia zębów, 
mający Arnikę za podstawę, służy do o- 
chrony ust, wzmacnia dziąsła i zapobiega 
(800-10) 


pruchnieniu zębów. 


Nie można dosyć zalecić tego now go, gu- 
stownego i pysznego wyrobu. Nadaje zębom 
olśniewającego połysku, wzmacnia dziąsła, 
ma pierwszeństwo przed wszelkiemi prosz- 


kami i tynkturami do a zębów, 
-wolnym jest od wszelkich tych kwasów 
które mniej lub więcej szkodliwie na emą- 
lię zębówoddziaływają. Nie pozostawia 
Żadnego osadu na szczotce, którą blado- 
różowo farbuje, a dziąsła i wargi nabie- 
rają powoli tego samego koloru. 
Jeneralny Skład dla Wiednia i ca- 
łej austryackiej monarchii do sprze» 
daży hurtownej u p. Ig. Krebsa, 
Wol!zeile Nr. 1—3. 

Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. 
Hahna -+ wè Lwowie u p. R. Schwarza 
A. Steifa Synów i Berlinera — w. Tarno - 
pola u p. Dra Buchelta = .w Brodach u p. 

ranzosSą. 


| Bać Pe pią 
SM Charski podejmuje sie ró- 
znym materyale m pokry- 
wać dachy, tak nowe jako i też 
zdezlowane ; posiada w szczególności taje- 
mnicę pokrywania tektura oegnio- 
trwałą w sposób tańszy od pokrycia 
gontowego bo czwartą część tylko kosztu- 
jący co pokrycie blachą, a celowi od- 
powiedni tak, iż zaręcza nawet za trwa+, 
łość przez lat 25, za stósównem według 
okoliczności wynagrodzeniem 15-50 kr. 
w. a. rocznie od siągi kwadratowej. 

Zaopatrzony zapasem materyałów i wy- 
robów blacharskich zamówienia przyjmu- 
ję i takowe sumiennie wypełnia. 
(1020-4-12) W. Rabinowitz, 

w Krakowie Nr. 8 Strad om 


mil od Krakowa, obejmujące 1.500 morg. dobrej 
ornej ziemi, 30u0 m. lasu, zabudowania murowane 
i z calym inwentarzem.- Dobra pomniejsze 
w różnych okolicach Królestwa. — Dobra du- 
że'w Galicyi, w Jasielskiem, Sanockiem, z lasa- 
mi.- Dobra pomniejsze i Folwarki małe 
w różnych obwodach i blisko Krakowa.- ka- 
mienicę -piętrowa dużą, w dobreia po- 
łożeniu do sprzedania lub w zamian na dobra 
ziemskie. — Kamienice większe i mniejsze 
w różnych ulicach. — Dworki z ogrodami 
na przedmieściach, a jeden pod korzystnymi wa- 
runkami. — A© morgów gruntu tuż pod 
murami miasta do sprzedania. (1130-2-) 


||V domu pod L. 450 w uli- 
cy Mikołajskiej są do sprze- 
dania Miody stare w róż- 
nych gatunkach i z różnych lat, 
począwszy od 1761 roku do 1840. 


Bliższa wiadomość u właścicielki. 
(1086--8) 


Folwark 


w najpiękniejszem przez publiczność ulubionem 
miejscu, pół ćwierci mili od miasta Krakowa, obej - 
mujący 28 morgów dobrego gruntu w jednym ka- 
wałku, wałem murowanym do okoła obwiedziony, 
z ogrodami i bndynkami murowanemi, jest do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w handlu żelaznym 
Wgo Alojzego Terka w Krakowie. (1071--3) 


SYROP CHINY i ŻELAŻA 


pp. Grimault et Co., Aptekarzy w Paryżu. 


W kształcie płynu przezroczystego i przyjem- 
nego, lekarstwo to łączy w sobie chinę, która 
jest środkiem tonicznym najwyższej potęgi, i że- 
lazo, które jest krwi żywiołem i zasadą. Najzna- 
komitsi lekarze paryscy przjęli go dla leczenia 
bladaczki i pożnego rozwoju ciałotworu u mło- 
dych panienek. 

Pod jego wpływem ustają najnieznośniejsze bo- 
leści i pochodzące z anemii i upławów, ułatwia 
on wydzielanie fio regularności miesięcznej, dzia- 
ła bardzo pomyślnie na dzieci szkrofulicznego or- 
ganizmu. i 
jest najdzielnejszym: środkiem na niedostateki 
krwi u osób wycieńczonych z powodu prący i 


(155-14-16)T- 


Wzmacia "apetyt, ułatwia trawienie i 


przychodzących do zdrowia po długich i ciężkich — 


słabościach. 


Dostać możną w Krakowie: w aptekach pp. - 


Brunona Miczyńskiego i W. Redyka — we Lwo- 
wie w aptekach pp. MĄ Ruckera, Berlinera i P. 
Mikolasza — w Brodach w aptece p.Franzosa — 


w Wiedniu w Skłądach materyałóżw aptecznych | 


pp. Raabe i Röder — w Pradze w aptece p. Fr. 
Vszeteczki. 


FABRYKA MACHIN 


i Narzędzi 


rolniczych 


L. Zieleniewskiego, 


w Krakowie, 
poleca swe wyroby, których okazy 


ma Wystawie 
w wielkiej ilości widzieć można, 
cyę, praktyczność i wykonanie, 


jego cen z cenami innych fabryk. 


Krakowskiej 


a biorących na uwagę konstruk- 


uprasza niemniej o porównanie 
(1125--5) 


KRAKOWSKA 
WYSTAWA MASZYN. 


Lokomobile i Młockarnie, 


na siłę 6ciu do 40ciu koni; 


siewniki 


z fabryki J. D. Garrett, Buckau przy Magdeburgu, zalecamy 
z naszego składu w Wrocławiu, Tauenzien Strasse Nr. 5. 


Katalogi i cenniki złożone są w Komitecie wystawy gospodarskiej do łaska- | 
wego przejrzenia, a gotów jestem udzielać bliższych szczegółów w hotelu Na-- 


rodowym pod Nr. 2. 


(1067--3) 


$Shorten et Easton 
p. John Easton, 


SZCZE 


po 8750, 4 razy 


się ryzykuje, 
7 złr., pół losu 3'/, 


niech z pełnem zaufaniem nadeśle swe po 
Gustaw 


u Hamburgu. 


(860--13) 


lept - j 
Kurcze Amy OT oa y 


Lekarz padaczki Dr ©. Killisch 
w Berlinie Mittelstrasse Nr. 5. Za- 
miejscowych listownie. — Przeszło 
stu wyleczonych. 


(ETT- 11 


Rządzca Drukarni: Józef Łakociński, 


scie??? 

Jeden milion 390,000 talarów gotówki srebrem, 
rozdzielone na 2240 w ygran, t.j. złr. 175000, 105,000, 70,000, 35,000y 
21,000, 2 razy po 17,500, 2 razy po 14,000, 2 razy po 10,500, 2 razy 
po 7000, 3 razy po 4375, 12 razy po 35000, 23 razy 
po 2625, 105 razy po 1750 i t. d, zawiera loterya krajowa urzą- 
dzona i poręczona przez książęco „Brunświcki rząd. Wszystkie wygrane 
wypłacone będą natychmiast gotówką po wyciągnieniu, a każdy wycią- 
gnięty los musi niezawodnie wygrać jednę z powyższych trafnych. Od- 
będzie się tylko 6 ciągnień, z których pierwsze już 10'i 11 Czerwca nastąpi. 
Przez wzięcie udziału w tej loteryi stosunkowo do wielkiej szansy nie dużo 
gdyż cały oryginalny los (nie promesa) kosztuje tylko 
złr. a ćwierć losu bagateę 1 złr. 75 c., które 
za nadesłaniem gotówki rozsyłają się w najdalsze okolice. 


Kto chce więc podać rękę szęzęściu w niekosztowny a rzetelny sposób. 
lecenia do podpisanego domu handlowego. 


Schwarzschild 


Ra CE Ai p wg A Zza 
Do numeru dzisiejszego do* 


b. ` łącza się: dla Prenumeratorów 


Zachodniej Galicyi: „Zdanie sprawy To” 
Wąrzystwa: Dar Dobroczynności Tarnow* 
kiego.“ i 


| 


j 


